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TYGODNIK SPOŁECZNO-KULTURALNY 

Słowo demokracja u i)'wane 
jest od wieków. ale nadaje II~ 
mu bllrdtO róine V\ac%.enla. W 
.wolm pIerwotnym, a zarazem 
podstawowym waczeniu Iłowo to 
OW8CUI pewną. wy,oko na 0,61 
ocenlop.'l. tormę państwa. Formę 
tę przybierały niektóre państwa 
wnyslklch znanych hItloryetnie 
typów. Pnyblt'raly 111 w pewnych 
okt1!sacb swoich duejów talul! 
staro:ł.ytne pańUwlI wJałclcleJl 
niewOlnikÓW Nie bylo to :tJawi­
łko c%ęSte, ale formę te prz.yble­
rai)' niektóre państwa Ceudalne. 
Steroki rOl,los I ltolunkowo n.e­
r okle upowl1echnlenle uty,kala 
ta torma państwowa w ustroju 
kapltallltycU1ym. Formę demo­
k ralyc%Illlo pnybleraJII. niejako t 
natury, ws:tYllkle p«ń,twI IO<'JI­
Hstycz.nc. Jest tak, choć nie wny­
slkie, obiektywnie motllwe 
w danych warunkach, wa­
lor1 demOkracji mosą II~ ujaw­
nit. Tak bylo w niektórych pań_ 
Itwach .0cjallltycUlych w okre­
Ile tzw. kultu jedno.tki. Tak jest 
obecnie w ChRL. 

Prol. dr Adam topaiL.a 

Demokracja socjalistyczna a burżuazyjna 

ki klas ani nie oznacza braku u­
cisku klasowego I wylysku klas 
po$ladallJ~'ych wobec lud:r.i pracy, 

c:r.y tet dzlalalnoki uniertającej 
do o,ranlc:r.enia i likwidacji ele­
Olent6w pasożylnluych w ustro­
ju sOCJali.styc:r.nym. Inaczej mó­
wllJc. demokracja nie jest równi 
demOkracji. hlota r:r.ec:r.y Idy w 
tym, jakiej klasy 5polecznej pa­
nowania jest ona formą. Nie by­
ło w dzrejach I nie ma dziś Ja­
kiej' idealnej, polladlt1lUowej I 
ponadnarodowej demOkracji. 
Zawne naldy pytać! cz, ja _ w 
sensie klasy społecznej - I dla 
kogo to jest demokracja. Rów. 
niei konkretny ks:r.talt demokra­
cji jesl bardzo zróżnicowany. MI­
mo tego moina jednak skonstru­
owat ogólne poj('eie demokracjL 

Państwo demokratyczne ró:i:nl 
Ku taU, demokracji lit: od niedemokratyeznego nutl:­

pującyml cechami: ul.naje sit: w 

lól ludzi pracy :r. klasą robotni­
c:r.ą na c:r.ele. 

~mok ... eJe 1 loeJaUtm 
W toc:r.lJcych .1, Wlp6ICl.ełnle 

zmacaniach. mll:dty socj.ali:r.rnem 
I kapltallt.mem w .kall 'wIato­

wej I .kali poue:r.elólnych kra­
}ów litotną rol(' odlrywa spór 
wokół demokracji. l.tnieJe bo­
wiem pows:r.I:"Chnle UloOane pne­
świadczenie, te ten ustrój, ktMI 

resl I dą1:enla nie tylko bun:u­
ujl. ale l chłopstwa oru powsta­
jące) kluy robotnlc:r.eJ. Ta wspól­
nota Interesów była Jednak tylkO 
prz.ejśc!owa, w dutej mlene po­
:r.orna. Po ulruntowanlu s1(' pa­
nowania burtuatJi, :r.ao.tn.anlu 
li~ wyzysku klasowelo wObec ro­
botników I chłopów ora:r. ucbka­
nych narodów, ogranlc:r.onołt I 
wyramie klasowe :.bllcze tej de­
mokracJi ujawnlaly sit: coraz bar-

CZYJA 
I DLA KOGO? 

O tym, czy wladla klalY panu- nim oflcJ3lme, że podmiotem 
jąceJ w danym knju przybler~ wlad:r.y i Jej hódłem Jest spole-
forme demokracji c:r.y też jaką- t'zer'lst· ..... o. naród, lud. czy okreł- jest nosicielem demokracji I to dziej. Ideolod:r:y burtuazjl od 
kol wiek Inną, decyduje nereg lona ki osa spoleczn.; pOdmiot ten 1c.ps:r.eJ demokracJI, jesl bardtiej dawna p-ldejmowall, I czynią to 
Tóinorodnych c:r:ynnlków. Na musi ,w'lilli wladu: rzec~wUcle wartościowy, Dard:r:lej ludzki I bezusiannie. próby umaskowanla 
płt:'rwszym mlej.cu nalety po!>la- real!lowat - może to czyniĆ bez- bardz.lej pOlt~powy. nit jego kon- tego charakteru demokracji bur­
wić w~rUd nłeh ukł.d sil m1t:dz, pośrcdnlo np. w drnche referen- kureni. Idł!Olodty burtua:r.yJnl tua:r.yj'lej bądt tet w,katanll, t.. 
klasą p.nuJącą a po:r.oslalymi kla dum. bądt td prle:r. swoich pned starajll się wykazaĆ, te ustrój nie mote byt Innej demokracJI, 
sami danr-lO spoleczeilllw •. Klaul stawfclell; obywatele daneco pań- polltyc:r.ny w~p6łcusnych twla- NaJno ..... lu Ich pomysly w tej .pra 
panująca stara sl(' bowiem t.aw- Ilwa (C'O nie oUlaez.a uWlze SZCUJ wyiOko rozwinil:tych go- wie przedstawi! ciełr:awle T. FiII-
Ize nadać s....-emu panowaniu ta- wn.,~tklch jego mieslkańców) spodarctQ kra,lów kapltall - piak w wydanej w 1967 t. kslą:!" 
ką postać, aby jak nlj!e-pleJ w kon.Y5\aJą:r. pewnych podiOtawo- ,tycznych, Jt'lt niemal do- ce "O ewolucji Idei demokracjlN. 
danych warunkach mo&la ona ..... yeh praw I wolnoki. Są zwla- , konalym ucleldnleniem de- Mark51:r.rn podjął krytykI: de-
,łutyć Jej Interuom, umocnieniu suza uwaiani za równych, przy- mokncJI. taj ułtróJ socjalisty- mokracji burtulI.}'jneJ nie jako 
jej panowanla_ Idolne :r.naczenle najmniej wobec prawa; przyjl:la cmy Jt'lt niedemOkratyuny, te demokracji w oC61e, ale j.ko 
dła kształtowania .it: formy pań- jest ZI!ioada, te mnieJst.Ołć podpo- przeJłcle do socjalizmu oznacza. konkretnej pos:acl demokrocjl , 
Ilwa ma równlet iltnlej"ca sytu- rządkowuje się de<:y'tjom więk- nic nowy .kok w rozwo ju dcmo- demokracji olranleumej. dla Pll­
acJa mll:dlynarodowa okrc.łlone- uoścl; państwo dliala na podsia- kracJl, lect. jr-j :r.apr:r.epaszczenle. slodac:r.y, zwróconej pneclwko 
10 państwa. Slowem. demOkracja wie prawa. jelo orlana i funk· Jak jut w I.tocle? najtywotnlejnym Interesom lu­
jelit Jedną 't motllw.)'ch form cjonariune nie mOlą się klero- Jest powszechnie uznane. te daj pracy. c~yll wlt:kst.Ołct spole­
Iprawowania whidZY pue:r. klal(' wat, lwlanaa w stosunkach :r. rewolucja budua:r.yjna przynlo- czeń!twa. Podjąl It: krytyk~ z po­
panującą, c~y, lak w ustroju 10- obywatelami. swoim widzimisię, sla o&romny Ikok w ro:r.woju de- zycji akCeptacJi demokracji, z po­
cjallstyct.nym, pne:r. cały lud pra O d:r.le-jowej warlojcl danej de- mokracji w porównaniu :te staro- zycji walki o doskonalszą hlsto­
cujflcy mlaat I wsI. mokracji routrzy&a to. jak licz- :!ytnokią I feudalizmem. Sfor- rycz,'lle posiał: demokracjI. Klasa 

na I jaka cz~śt społeczeństwa mułowana t.Oslała J umana wted.)' robotnicza. pr:r.eprowadzaJąc 
Wbrew dającym lit: cZ8laml sprawuje w tej postaci wladzt:; zasada równo'cl ws:r.y.tklch oby- :r.wyelęską rr-wolucje locjallstyc:r.­

.potkać naiwnym wyobraten10m c'ty jest to nielic:zna klasa wid· watell w.Jbec prawa. lIasła re- ną, ustanawiając władu: ludu 
demokracja nie wyklucza Ito.O- clcleU niewolników. klasa feuda· wolueJI burfuar.yjneJ miały for- pracującego, nadaje Jej postać 
wanla pr:r.emocy państwowej wo- łów, czy bogatych mleszcutn m<: Ułud ponadklasowych: wez- demokratyczną. J est lo demokra­
bec przeciwników klasowych kla· średniowiecza. klua kapitalistów wonie do wolnoicl, równości I cja nowelO, wytszelO hilloryet­
ay panuJącej, wobC(: lud:r.1 nle- - nielIczna I p8lotytnlcza we braterstwa wymlarzone przeclw- nie typu. 
zdysC')'pllnow3nych, wobec osób współczesnych w),soko rozwlnll:- ko feudalizmowi miało rewolu-
naruszających porządek prawn)', tych krajaCh. czy tet _ jak w eyjne znaczenie I w pewnym za- RQinlee podstawowe 
Demo~racJa nie u.uwa Id wal- państwach socjaUstycUlych _ o- kre.ie wyratalo ruczywi.te łnJe.. Pamll:taJąc o tym, te forml: de-

••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••• "!ImOkr81yczną ma władu burżu­azji tyl~o w cu:śel państw kapl-
tallst)'Ct.nych (w wieJu bowiem 

" 

RZESZOW 

, 
• 

państwach tego typu mamy t1ą· 
dy dyktatorskie. C7.y nAwet fa­
lI.ystowsk ie). moma Wlku .. ~ na 
nastt:pująee Ulsadnlc:r.e r6:!nlce 
miedzy demokracją s()(j lll.tye:r.· 
ną a burżuazyjną · 

DemokracJII burtuat.,.jna nie 
daje równych moillwołcl boca­
tym I biednym, wyzytklwllcl.Om I 
wyzyskIwanym. Z8be:r.plec:r.a ona 
wlll~noAć prywatn" środków P«l­
dUkcJl, wyzy,k, nier6wnołt kla-
10Wą. Nie :r.mlenla tej cech,. rakt. 
tr- dla ocalenia calego ustroju'" 
nlekt6rych krajach upaństwawia 
się c:r.ełt środk6w produkcji. Jest 
Dna wlec nea.ywiicle kOr7.yttna 
dla bolatych mnleJst.Okl. a je5t 
tylko demokracją formalną dla 
ludzi pracy. 

DcmokracJa socjall,tyclna zno­
,1 klase prywatnych posiadaczy 
narzedzl I środków produkcji, 
wyklucza klasy posiadające od 
udziału w sprawowaniu wladl>', 
Jr-st dla nich dyktaturą . Llkwl­
duJą(. klasy posiadające zapew­
nia ona nie tylko r6wnoj~ wobec 
prawa. lecl I r:r.eclywlstą równość _

_____ '--"lIObyw.tr-li Stwarza 0"18 rnzmaUr-­
go rodzaju Instytucje, w ramach 

których ludz.l.e prac.)' uCUlitnlczą. FOl. M. KOPEC 

we wladt.y (.eJm. rady narodowe., 
'3mon.ąd robotnicty, ,amorzą d. 
chłop.IU , ławnicy ludowi w są­
dach Itp.). Stwarza szerokie moż­
IIwojcl działania dla partii I or­
ganizacJI spolecznych ludzi pra­
C1. Mamy lu wl('C do c:r.yniemB 
z zespoleniem ludowładztwa. t 
wyrównywaniem różnic spolecz­
no-ekonomlc:r.nych. Pod~tawą teJ 
demokracji Jest spoleczna wlas­
nolt łrodków I nart~dzl produk-
cJI. ' 

Deml'lkracJa burżua:r.yjna dot.)'­
c:r.y w tasadzle tylko sfer,. pall­
bkl. Gospodarka bowl-:m Jest w 
rt:kach monopoli I osób prywat. 
nych. Kll;!rowanle !lIII - :r. racjl 
prywatnej wlasnoścl - nalet., do 
kapitalistów. be:r. Jaklegokolwlełl::: 
Illotnelo wpływu ze .tron, Ida_ 
., t:obotnlc:r.eJ czy chlopstwa. 
Sprawy wlec o tak zasadniczym 
znaczł':clu dla lpoleczeflstwa 'lU' 
nawet najbardziej dr-mokrat1cz­
nyeh państwach burtua:r.yjn.)'ch 
lą z,arządutne autokratycznie, 
r::Z('.to przy tym pn.e:r. zagranicz­
ne banki I monopole. To leb u 
podltaw nlr::sprawledllwego po­
dllalu dochodu narodowego. W 
r~~ach prywa~nych kapitalistów 
I ewentun!nle burfunzy)nego pań ­
stwa Idy td dysponowanie ś rod­
kami Informacji i kutałtowanla 
opinii publictnej. 

DemOkracja ,ocJallstyc:r.na wy­
raża .ię w tym, te mrząd:r.anie I 
kierowanie liolpodarkll Jest w r1: ­
kach ludowe&o państwa, a taJtie 
cZl:klowo spóldlle.lc:r.ości. W,bie­
rane prze:r. lud orllana PTlt'dsta­
wIcIeiskle - sejm, rad, naro­
dowe - kierują calym tycrem 
kraju, w tym I 10lpodarką. IIt4 
nieją sllmorz.ąd.)' robotnlcU! w 
prudsll:blorslwach państwowych 
I .amorz.ąd,. sp6łdzlelc:r.e. które 
atanowlą efektywną postat dodat 
koweco wpływu kluy robotni­
CZeJ na lospodark('. W rękacb 
parUtwn. partII politycznych. lu­
dz.l pracy I Innych organltacjl 
.połecznych znajduje sle niemal 
0161 środków masowej Informa­
cji. J est to gwarancją, t. nie tM:­
dą one wykorzystane pneciwko 
ludziom pracy I Interesom na­
rodu. 

Demokracja burtuazYJna eechtt 
Je lit: rot.trlaltyml - nawet for­
malnymi - oiranlcumlaml. S­
to ograniczenia czy to lo tytułlł 
wieku, pIci, rasy, narodowoścI. 
wy:tnanla !lp. Wbrew swoim ha­
slom, Ulwicra ona ograniClen!a 
ze wzClęd6w politycznych. Ol{'l'a· 
n!czane, a nierzadko prt.dlado­
wane. czy nawet :r.akaune są ra­
dykalne parUe polityczne, zwiąt­
ki uwodowr-. orlanl18cJe mlo­
dziełowe ! Inne organlucJe po­
Itepowe. 

Demokracja .aocjalist,czna mo-
1i wn,stkle te oe:.ranlczenla. 
Wprowadu ona jedynie ogranł­
r:::r.enła wobec 511 antysocjallst1tt­
nych, pr:r.,:r.naJąc sle do teio 0-
twarcie. MaJII I one Jednak cha ­
rakter prze-mljaJący. Mianowicie 
.ą ,tOlO\Vane tak dlugo. dopóki 
IlIy antysocJalistyczne- są zdol ­
ne zaCrodć samej demokracJi 50-
clallst,c:r.nr-j. Utrzymując znane 
dC'mokracJI bur:l:uazyjnej prawa t 
wotnołcl o charakterze o.oblstym 
I polityctnym. demokracja socJa­
IIltyczna daje lud710m pracy pra­
wa o chnraktene ekonomiczno­
społecznym I kulturalnym. Krąg 
ptllW I'Ibvwatr-hklch. jaki pr1yno­
.1 ludz.lom pracy demOkracja ':l­
c)3listyczna. )r-st wi~c jakoiciowo 
szerszy I bORatszy od tegO. jaki 
d3je Im demokracja burtunzyjna. 

Wymienione wy:!ej r::echy po­
zwalalą w wYstarcza JactJ mierze 
mówić O wyuzoścl deomokracj[ 
socjalistycznej w Itasun4.U do> 
burtuazy jneJ. (AR). 
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Od dawna lui otwiera lIi~ u 
nas kaidy se10n kulturalno­
oświatowy jakimś hasłem. Jed­

- nym z takich uwołań kultural­
nych była dewita "wid bliżej 
teatru". Poc1ątkowo realbacj4; 
jej widziano lako serl4; wyjazdów 
teatru w teren, co szybko pr;r.y­
nloslo rozc;r.arowanla (nie W514;­
dzie sprzyjaJy warunki), polem 
pomyilano o dowożeniu miesz­
kańców wsi do miasta I rozpro­
wadzano bilety w zakładach 
pracy, szkołach Itp., a "zbliża­
nie" w wię:kszości wypadków 
tylko orgaruucy jnie spełniło 
swoje zadanie. Przypadkowe i 
bez odpowiedniego przygotowa­
nia oglądanie sztuk wartościo­
wych, ale trudnych nie tyle zdo­
bywało, co znlechę:cało widza. l 
tu z pomocą miały prty jść 
wszelkie kola, kluby i towar;r.y­
s~wa miłośników teatru prowa­
dtĄce dyskusjI;: :ot reiyserem, ak­
torem lub Icenografem s;r.luki. 
Nie zawszę: jednak wiedtialy one 
c:z.emu powinny słutyć, były efe­
merydami, których tywot Hctyl 
sic;: na jeden sezon; Inne stawały 
sic: grupami zamknlc;:tyml i eli­
tarnymi. Na kanwie tych niedo­
magań warto ukazać inicjatywę 
Wojewódzkiego Domu Kultury w 
R;r.eszowle. Od dawna 2.apowia­
dauy Klub WDK wlai nle w tym 
sezonie rozpoC7.yna swoją atrak­
eyjną "mlllą inaugurQc,k:" (z u­
działem artystów krakowskiej 
"Piwnicy pod Baranami"). Po­
mysi z działalnoicią klubu god­
ny upowszechniema - bo za­
pewnia rozrywkę miastu l mob 
,;łu1yć jako model pracy dla 
wszystkich ośrodków nie mogą­
cych pochwalić się galowymi ze­
apolami - pracujących w wa­
runkach świetHcowych, klubo­
wych tarówno w zakladach pra­
cy. wyis:tych uczelniach, jak I 
na wsi. Planuje wlę:c Klub WDK 
"Dzień Teatru", w którym koło 
milośników teatru organlzowa(: 
~dt!e "przedstawienie przy sto­
liku" (w porozumieniu z artysta­
mi Teatru Im. W. Siemaukowej), 
spotkanie z rełyseraml i aktora­
mi - czy nawet :tbiorowe oglą­
danie sztuk telewiz;yjnych polą­
czone :t dyskusją. Do akc ji pro­
pagowania sztuki wlącza sic: tak­
ze Klub Miłośnlk6w Muzyki, 
który dzięki wspólpracy x Inną 
placówką profesjonalną - Fil­
harmonią im. A. MalawskIego, 
chce prowadzić cykl spotkań z 

WIDNOKRĄG 

.olistaml I cykl małych koncer- cy kulturalno - oświatowej. 
tów (arie l recitale). Ciekawie Wprawdtle nie ~dzie ladną no­
tapowiadającym sl4; eksperymen- woklą stwierdzenie, że instytu­
tem będzie wypoiyctalnia plyt, cje 2.8wodowe biorą udział w 
stoiska zorganl:.:owane wsp6lnle wychowaniu obywatclsklm m lo­
z Domem Kslątki z literaturą dzidy, aJe to, le w obecnym ro­
muzyczną I nowymi płytami. ku problem ten poddany dysku­
Tradycyjn[e wznowi swoją dzla- sjl pnedzjazdowcj ma jut kon­
lalnoś(: takie Dyskusyjny Klub kretne kształty i uporządkowany 
Filmowy opracowując program spos6b realizaeji - jest efektem 
w porozumieniu z CWF; zarezer- porozumienia zainteresowanych 
wowano także "Dzień Mlodzle- oirodków kulturalnych I władz 
żowy" na wieczorki taneczne, szkołnych. Ten rok kulturalno­
występy szkolnych :otcspol6w i -oświatowy szczególnie obtltuJe 
konkl.lf.!lY typu "mikrolon dla w uroc;r.yste jubileusze i r0C2.ni­
wszystk[ch". Sobota natomiast ce: 25-lecle ludowego Wojska 
~dzle dniem rozrywki t jedno- Pol&kiego, 50-lecie odzyskania 
cześnie okazją dla prezentowa - niepodległości, 50~lecie powsta­
nia programu własncgo kabaretu nla KPP, 25-lecle Polski Ludo­
"Matador·'. wystc:p6w aktorów wej oraz 20-lecle PZPR. Są . to 
Estrady, "Kacperka" - z pro- okazje szczegółnie wtbogacające 
gramem dla dorosłych, tcatuy- pracl;: kulturalno-oświatową o 

NIE TYLKO 
"BLlŻEJ TEATRU" 

k6w studenckich I zaproszonych 
zespołów spota województwa. 
WDK poprzez. tak wypelniooy 
tydzieil w swoim Klubie - chce 
realizować jeden t najważnlej­
uych po~tulat.ów i zadal'!. kultury 
- zbliżenie jej do społeczeństwa 
przez atrakcyjne l różnorodne 
formy. zespolenie działalllokl I 
współpracy :t ośrodkami do­
świadc~onymi, renomowanymi I 
zawodowymi (Teatr, Filharmo­
nia, Estrada, TełewitJa I Film). 
Jednocześn[e zostawia Klub dużo 
swobody dla operatywnych ze­
społów, dla spontanicznego ru­
chu amatorskiego. Za pr;r.ykła ­
dem Wojewódzkie} Sceny Ama­
torskiej, w Klubie w kaidą nie­
dzielI;: c;r.ynna bc:;dzie "scenka 
małych form" 
Zatrzymallśmy S[4; dłużej przy 

Inicjatywie WOK, nie bez po­
wodu; placówka ta pokazuje bo­
wiem sposoby angażowania ar­
tystycznych Instytucji zawodo­
wych do współpracy z ruchem 
amatorskim i aktywnego uczest­
rtictwa społeczell.slwa w kultune, 
ku obustronnej korzyści. 

li 

Wydział Kultury Prez. WRN w 
Rz.eszowie - popiera wSl.)'ltkie 
akcje zespalania działalności wie­
lu placówek zakładów pracy i 
szkól w s;r.e.roko pomylilanej pra-

treści ideowo-wychowawcze. O­
prócz tyeh niecodziennych ob­
chodów I ;r.wiązanych z nimi Im­
prez potostaje wiele miejsca dla 
powszedniego dnia praey . ..Dobrze 
wic:<:, że na konferencji przed­
stawicieli Wydziału Kultury 
WRN z przedstawicielami Okn:­
gowe"o Ośrodka Metodycznego 
znaleziono wspólnq płastt:otyznę 
porozumienia. W związku z tym 
b(dzie motna rOZSZCfl.YĆ plan 
sekcji prtedmlotowych - I dą­
żyć do wprowadzenia w szkołach 
interesujących IckcJI poglądo­
wych na temat W5półcuosnego 
tycia kulturalnego. Ustalono. le 
kierownik sekcji, np. xz;yka pol­
skiego, :t Okrc:gowego O!rodka 
MetodyczneaO, będzie brał udzial 
w dyakusJl nad repertuarem 
Teatru im. W. Siemaszkowej czy 
Teatru Lalki 1 Aktora "Kacpe­
rek" po to, aby wspólnie z tymi 
instytucjami w Jakiś moiliwy 
sposób dostosować program dla 
potn.eb stkól, wprowadzić w ży­
cie upowszechnienie teatru. wy­
rabiać u młodego pokolenia "na­
wyki" kulturalne. Podobnie wy­
obrabć maina ,oble pracll sek­
cji śpiewu. przez nawiąunie 
kontaktu z. ośrodkami muzyczny­
mi, czy wreucie selttji historii 
korzystającej z pomocy placówek 
ochrony zabytków. muze-ów Itp. 
Ta ostatnia b(dzie mogła Jut 

WITOLO 51..YM('ZYI<. II f\uzyly na północ oddziały ar­
mii feldmanz.ałka Schoernera, 
które miały przebl~ się prul. 
nanych radzieckich sąsiadów z 
lewej slrony, prtejłć przez tyly 
2 Armil. a następn ie uderzy(: w 
piec,. zgrupowania l Fron~u 
Ukraińskiego. nacierającego od 
południa na Bcrlin. Jednocześ­
nie od północy na spotkanie od­
działom Schoernera potuwIlla 
się Inna grupa niemiecka, od­
rzucona poprzednio przez pol­
skie dywiZje -znad Nysy. Z 
dw6eh stron sun~la :ulem na 
nil! wrała 5i1a, ale powtauam, 
wtedy nic o tym nie wiedzieliś­
my, co powainle zawałyło na 
przebiegu półniejszych walk. 

Artyleria :r:wlaszcUl przec[w­
p ancerna, to na froncie coi w 
rodzaju pogotowia ratunkowego 
lub strały pożarnej, Ciągle w 
ruchu, przenOl>zona z miejsca na 
miej5ce. kierowana wst(dzie 
tam, gdz.le powslaje jakaś kry­
tyuna sytuacja. Załatać lukC 
powstałą mil;:dzy pododdziałami 
plechoty, przygotować obron4; na 
z.agroionycb kierunkach, ubez­
pieczyć odcinek, na który idzie 
nieprzyjacielski koD\ra~ak, we­
Ipueć natarcie własnych wojsk 
- oto powszedni, frontowy 
"chleb" artylerzystów. Tak wal­
czyła I 14 brygada. Jej pułki 
pnydzlelano ·poszczególnym jed­
nostkom pIechoty, czasem bronI­
ły samod;r.ielnych odcinków, 
rl.8.dko walczyly ruem obok si e­
~e. P<I sforsowaniu Nysy 58 
pułk artylerii przeciwpancernej 
wspierał działania 26 pułku pie­
choty 9 DP pod Bremenhein, 
fil papp nacierał wespół t 28 pp 
tej dywizji na Uhs.mannsdorf, 

Nieder, Horka I Niesky, a 78 
papp pr;r.,.dl.ielono siódmej dy­
wizji piechoty. 
Szczegóły działań znakomlclc 

pamięta Adam Ju-rek, ż,.wa kro­
nika brygady, posiadacz wielu 
dokumentów % okresu wnlk. 
~ Po sforsowaniu Nysy, na­

tarcie naszych wojsk rozwijało 
sil: pomyślnie. Wróg. który pnez 
tyle lat wydawał się nler;wycil::­
żon,., cofał sit; pod nauym ude­
rzeniem, czołowe dywizje ple­
choly. :r. którymi współpracowa­
liśmy dotychczas, posuy ostro 
do przodu, w kierunku Drezna. 
a la nimi l korpus pancerny. 
Nas osadził na miejscu ro:tkaz 
ze sztabu 2 Armii. Zgodnie z 
nIm zawróciliśmy na południo­
wy wschód, zaj,Tluląc Itanilwi­
ska w -rejonie Horka - Nfeder 
Neundorl - Biehain jako odwód 
przeciwpancerny len. $wier­
czewskiego. 

Nie \\'Iedzleliśmy wówctas, te 
od południa z rejonu Zgorzelca, 

Po dwóc.h dniach spc:dzonych 
w rejonie Horka Blehaln, 
brygada otrzymała rozkaz pne­
marszu w kierunku Sprolt:ot, a 
stamtąd przez Dauban, Gultau, 
K1ix, do Lultwiiz, w iład ;r.a dy­
wizjami naszej piechoty. W tym 
marszu, pod Dauban, wpadła w 
niemieckie zasadzki. 

• • • 
Pierwszy natknąl się na Niem­

eów 58 pułk artylerii przeciw­
pancernej. Jego dowódca ppłk 
Gorlenko, mimo że droła byla 
upnednio &prawdz.ona przez 
zwiadowców, prted odjatdem 
niepokoi! się. 

- Cholera, czort wie, co tam 
małe być w tYł" lesie, puel. 
który mamy jechać, W kaldym 
razJe bracia kierowcy: od lasu 
pełny gaz l naprzód. Nie wiado­
mo, kogo tam motemy spotkać. 

Runy!j w pełnym pofotowiu. 
Na dachach kabin szoferskich 
karabiny maszynowe, po bokacb 

wkrótce pneanal!;r.owa(: wni06ki 
ogólnopolskiej konferenCji "Mu­
zea regionalne oirodkiem - pa­
triotyc:r.nego wychowania" (Pru­
myśl 17-19 X 1968 r.). której 
celem jest przedyskutowanie, ro­
li placówek mu;r.ealnych w Ideo­
wym wychowaniu społeczeń ­
stwa, ;r.e sz.t::zególnym uwzgllld­
nieniem pracy wśród mlodzle1y. 

Ale nawet najlepiej pomyślane 
sposoby oddzia ływania na spo­
lecuństwo tracą swaJą moc, je­
łeli plac6wka k.O. nie pOSiada 
wlaJciwego pomieszczenia i 
"szyldu", kt6ry by przyciągał ... 
Klub Ksiąiki i Prasy "Ruch", 
Klub Rolnika czy zw)·kJa iwie­
tika powinny mieć okrdlone 
mlelSce dla określonej działal­
ności. SprawlI jest oc7.ywlsta i 
nie poddawana dyskusji. Zdecy­
dowanie mówi sil: wic:c w ,.Te­
zach" o konieczności rnoderniza­
cji i adaptacji pomieszc;r.eil, bu ­
dowy nowych obiektów. domów 
kultury. kin i klubów. Zadania 
tego nie wykona 5i~ w ciągu 
jednego roku, ale ciesty jut fakt 
utwierdzenia w[clu prOjcktów 
ro;r.budowy I remontów; biblio­
teki w Gorlicach I Ustrzykach, 
kontynuowanie modemiz.acji 
PDK w Tarnobrzeiu, PDK w 
Kolbuszowej I ro~ocu:cie prze­
budowy PDK w BrzoUlwle, 
remonty Muzeum w Przemyślu, 
Jarosławiu, Sanoku oraz dwóch 
ukół arLystyc:i.nych; Liceum 
Sztuk Plastycznych w Jarosla­
wiu i Liceum Technik Plastycz~ 
nych w Sc:dzlszowie. W obecnym 
se:tonie kulturalno-oświatowym 
społeczeństwo wojewool.two o­
trzyma 22 placówki odnowio­
ne i zupełnie nowe w 
tym 14 Wiejskich Dom6w Kul­
tury, 6 klub6w I 2 ośrodki k.o. 
zorganizowane przy szkołach. 
Jest to duto I jednoc;r.cśnie ma­
ło ... W wielu, jes;r.cze wioskach, 
tak jak to kiedyś :otalnlcJowal 
powiat kolbuszowski, z braku 
Innych pomieszczeń suola bę­
dzie stanowila centrum życia 
kulturalnego. Jej przypada tak­
ie w udziale kontynuowanie 
pracy cicuących s!~ powodze­
niem Unlwersytet6w Powstech­
nych, prelekcji I spotkań l Cie­
kawymi ludi.mi. Warto poleclć je 
uwadze i opiece Powiatowych 
OŚrodków Instrukcyjno·Metody­
cznych. Nie można :otapomrieć, 
ie jest to teł szunsa zmnieJsze­
nia dysproporcji w podornie 
kulturalnym r6.tnych środowilk 
I likwidowania nicdostatków w 
dntychczasowej pracy oświato­
wo·wychowawcł.Cj. 

kanonierzy z kabekami w rę­
kach. przytulili sic: do burt. Za­
ctęlo sil: jednak zanim je5zc;r.e 
dojechali do la~u. 

Pierwszy niemiC'(kl pocisk., 
rąbnął w jadący na przedzie 158-
mochód dowódcy pułku. Ppllt 
GorłenkJ wyskoczył I krzyknął: 

- Do boju chłopcyl 
Runc;1i :r. samochodów, nucili 

sil;: do dua!. w błysk1lch wybu­
chów ujmowali stanowiska. 
Niemcy podpalili kilka samo­
chodów i w ich ogniu mieli na­
szych Jak na dloni. Sami pozo­
stali niewidziaJni w leśnym gą· 
szezu, jedynie błyski wystrzałów 
ulradzały Ich po;r.ycje. W te bły­
ski zaczęły sttzela~ pierwsze 
polskie duała. 
Podpułkownik GorJenko ranny 

upadł na nosI:. Rzuciło się 
dwóch kanonierów, by wynieść 
go ~ oświetlonej potarem droii, 
ale ledwie dobiegli, walnął w to 
mIejsce niemiecki pocisk, zabi­
jając wszystkich trzech. Jeden :ot 
tych, co podbiegli, Karol Karnat, 
pochodził :ot naszych stron, % 
Mnlców koło Niska. 
Strzelając do niewldocUlelo 

wroga, c:r.warta bateria 58 papp 
OIIloni1a Jadących z t,.lu kole­
gów, dala Im moiność rozwinĄĆ 
114;. Po śmierci ppłka Gorlenki 
walką kierowaJ dowódca bryga­
dy płk Charkiewicz, który prze­
biegał od duała do działa. ro:t­
kazujqc otwierać ogień do lasu 
oraz organizował obron~. Na 
Jego rozkaz utworzono splesUl­
ną osłone: lItanowisk ogniowych. 

Do Chudzika podbieił porucz· 
nik Kruglow. 

- Po trzech ludzi z działonu 
do mnie! Zabierać ltanaty, er­
kaemy j naptUldl 
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Ogólnopolska 
konferencja 

w przemyskim 
Muzeum 

W dniach 17 40 19 pai­
dzielnika br. w Pf1.~myślu od­
bl:lhie sil: ogblnopalllka konfe­
rencja muzealna nt.; "Muzea 
retionalne, oicrodk,em aatrio­
IYCVII!jID wychowania". B(dzie 
1.0 realizacja lniej.tywy Min!­
sterstwa Kultury t Sztuki, Za­
rllldu MuZf'oW I Ochrony Za­
b)'tkbw. Wydziału Kultur,. 
Prez. WRN I Muzeum OkTq~ 
WCEa w RZl!$ZOwie oru Mu­
teum Ziemi Pnem)"liklej. Obok 
Sle-rokle«o kreJ:u praeownlków 
pol$k.icJ:o mtltealnlctwa wezmą 
w oiej także udział przedsta­
wIciele wytblałów kultury pre­
zydiÓW WRN oraz orJ:Rnizacjl 
pOl!tyczDych I aJ)Olec:znych z 
caleto kraju. 

Prlcd)'llkutUJII oni rol~ placb­
wolt muzealnych w oatrlotyc~­
nym l Ideowym wychowaniu 
~eetel'u;twa. uwzJ:lqdniaJąc 
&:tl::leJ!:ó1nie oracq wŚród mlo_ 
ddriy. UClE'$tn\cy omowlą, rów­
nie.t udania muzealnictwa, wy­
nikaJllce t tez KC na V Zjazd 
PZPR oraz zostaną zapO.1.nani 
z wytyc~oymi do udr.!atu w 
obcbodacb 2S-lecia Polski Lu· 
GoweJ. I 

Or.unlłatorzy konfl.'reneji 
przewidują w prorramle kilka 
jnl(fesuJą~ych referatów, Irek­
tujlIcych uCletblowo wymie­
nione wytej ntadn:onla. Wy­
I:IO$t4 je I)racownicy zaintC're­
$Owanych Inst)'tucJi oraz I)la­
cbwek na ukow)"ch t muzeal­
nych f różnych ojrodków w 
krllJu. ~d'l to m. In: zadania 
muzealnictwa paltkieco w !Jw;e­
tle tel na V Zjazd PZPR i 'fi 
obcbo<lacb 25 roctnlcy !IO"'!ta­
nia PRL. współdziałanie Mu­
ZetlIJ! Okr~gowł!,O z Inuzeami 
ret:ionalnymi w uraCY wyctKI· 
wawezej. wllpÓłpraca mUZl.'um 
rct:!onalnCj!o z towarzystwami 
'1XIleczno _ kulturalnymi w 
łrodowisku w procesie kutal­
Wwłlnia łwlatop!)f!:lądu itI). 

Ueze$ł.niey tWledzą takie 
niektbre plaebwki nau.Cf!o wo­
jew&:hlwe, I to: Izby Muzeal_ 
ne w Dynowie. BrJ020w!e I 
WzQow!e. MuU'um Hillloryczne 
OrlZ Budownictw~ LudoweJ:o w 
Sanoku. wezmą takłe udzial w 
urocz.V3ł.o6ci otwarcia Muu·urn 
B:ograflnnCJ:o im. lfoacefto 
KrulckiCll'o w DUbiedtu. Bę­
dzic to 1XIUuJ~rYlRcja dorobku 
RleUQ'Wszcz)'ln)' w tej dziedzi­
nie l okresu ostalnich lal. 

(s lalll ll l) 

- Zając. Kret, Kubasiewic:a.! 
Do poruc:r.nika! 

Zebrana w ten spo!ób 180-050-
bowa grupa artylerzystów ru­
szyła do boju według wszelkich 
piechocińsklch reguł. Wystmi~i 
do przodu, przed pozycje dział, 
z.atrzymali nIemieckie pr6by a­
taku I pozwolili koleg(lm bez­
biecUlie wycofać się. Spotkali się 
z nimi dopiero po dwóch dniach. 

Gorzej powioclio sic: 63 i 78 
pułkowi, w których Niemc,. od­
dl:li część łudu. Leopold Jurek 
tak duł opowiada o tych chwi­
lach. 

- Wyruszyliśmy z Ober I Nie­
der Elsa I po krótkim czaSie 
natknęliśmy lic: na Niemców. 
Zaskoc1yli nas. tn.eba bylo uj­
mować stanowiska, jak kto sil: 
zatrzymał. Po omacku, w :tde­
nerwowaniu plątaliśmy alę bez­
r adnie, Itaniny uclnaly się. u­
Itawienie działa raptem nasu_ 
wało nigdy prudlem nie napo­
tykane trudności. Moja armata 
już po piuws;r.ym strzale iłan~­
la dęba. Okazało sl~, le grunt 
Je~t podmokły, tylce stanin na 
skutek odrzutu przy strzale u­
grzęzły w bagnie. a lufa Iter­
cuJa ku górze. Wyciągnc:liśmy 
dualo, ustawili na twardstym 
,runcie, no i strzelamy. 

Walka ta trwała calą noc. PII~ 
mo sil: kilka nanych samocho­
dów, ale takie parę niemieckich 
czołgów plone:ło po ~rafienlu 
przez pol!kie pociSk\. Pod ko­
niec nocy brakło nam amunicji, 
w)'colalUmy sil;: wi~ do pobli­
Iklego lasu I tam dowiedzieliś­
my sle:, że jC$leimy OKrIlŻeni. 
Ze wszystkich stron byli Niem­
cy. Nadszedł rozkaz: wyjąć zam­
ki l d:tiał 1 zakopać! • 
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W 
64 ROCZNICĘ lt1'odZin Artura MalaUllkic"o, 

w PrzemllJ/U - midcie rodzinRllm kompozlltcrro 
otwarto placówkę po5wręconq Je"o Pf,Imięci. Ar­
chiwum ArtlIra MalawSkie"o, z fledzipq Ul Mu­
zeum Ziemi P:ti!Cmll,kicl obok zbier'll:Ria pamlq. 
tek, lo;muje '/ę poVU/UrlllOe1Q ItOÓrcloki ar-

t ll,tll. 
"Widn.okrqg" patronuje lUialalnoJt'l Art'hiwum i d-zif w 

T/,",och tej w,~praC'1I zamieUCZo.mll WIIPOUlIC'd-i jednej 
z czołOWIICh pio."j,tek pol,kich - pani REGINY SMEN­
DZ1ANKlo interprell:rC';i dziel Arfu~a Ma /Bw.kleao. W,pom­
menie to inicjuje Cli'" wllpowi ... d~i Wllbitnllc:'h ucz,dów zna­
komite"o kompozlltoro i peda"o"o polwięconll Jeao pomię-
ci i pollkle; ,"UZllce w.p6kzc.nci. M. G. 

FC$tlwal MU2ykl Pobklej w ro_ 
ku 1955 trw.1 około nek.iu mie­
sięe1 I odbywał 5ię w calym ku­
ju. N.jcick.wue "terenowe" Im. 
pr"y festiwalowe prexcntow.no 
takte I w Warszawie, dokonujlIc 
tu niejako pOdsumowania na$Zego 
dorobku w d~ltd~lnle kultur1 
mU~YC'&lleJ. 

W ten 'J)<HÓb •. Etiud)' Symto-­
nlcT.ne na forte(llan I orkI8lltrc:" 
Arlura Malawsklea(l wykonamI ~ 
poelel\lkiem roku 19~ I)Od dyrek. 
ejll. Bohdana Wodlezkl w Krakow_ 

Podesuy dwa nasote cloDłgi % 
Je brygady pancernej I Jakaś 
p iechota. PróbuJemy w.pólnle 
pr~eblja~ aię. Czol,i nacieraj" 
plerwsl..ll. reszta za nlmt A le CO 
ta? Czolgi wprawdl:ie suną na· 
prwd, lecz. wcale n ie strotelają. 
Po chwili Jeden trationy nie­
mieckim pocl5kiem pionie. drugi 
!.awraca w gq5tym ogniu. Oka· 
talo 51e:. te oba cl.ołgl t.k jak I 
my nIe miały amunicJI. Ich ta· 
logi postanowiły Jednak pb}śC 
do natarcia. by dodać nam otu­
chy .. no I postr8Szy~ trochę 
Niemców. Zginął wtedy nasz do­
wódca baterU. 
Odtąd grupami pned~h!nlił­

m.l' się do swoich. orientując sic 
na odglosy walk. Nocowallłmy 

w polu, jedliśmy. co wpadło w 
ręce i tak dotarliśmy aż do 
Mielnika w Cuchosłowllell, 
gd~e w komendantur~ pOwie­
dzieli nam: - Wracajcle do te­
go miejsca, skąd wyruu1liłcle 
na front. Wasi jut talll poJecha­
li . Wojna skońc~ona. 

Podobnie w okrąi.eniu walClJ"· 
la. a p6tn!eJ prtebiJa!a Jlę 
vUlczna cl.(łt 63 pułku . kt6r1 
poniósi pod Oauban najwlęksu: 
"trat1. W eięikJc:h warunkach 
noc:nelO boju. nJedołwladct.en i 
pneeiei jestcU artylerzyłcl s ta­
wili opór Niemcom. umoł.JJwlli 
odejkie renty brygady. wal<:"l.1-
li do 06tMniego poc:16ku. 

• • • 
22 kwietnia był 116dmym 

dniem Ich frontowej .łuiby. Sy­
tuacja jaka wylworzyła się na 
odcinku 2 ArmII Wojska Pol­
skiego b.l'la skomplikowana I 
poważna. Niemcy podeS!lI od 
Zcortelca po BUdzin,-n I parli 
dalej w kierunku północnym. 

sklej ,"'lIharmonH, tramy wlOlllnĄ 

tego SlIme,~ roku na estradę Fil· 
barmonll Narodowej. PrtynouĄe w 
efc!:cle kompol.ytorowl I mnlc. Ja_ 
ko wykonawnyrU partU tIOlowel 
- nfla;rodc: MinlsLrs. Kultury 
S7.luki. 

Tuki byt pOC:Ultek mojej w5p6ł· 
praty ~ Arlurem MalawIkim. 
W.pMpra~)' .... )'konawc)' z kompo. 
7.ytor"nl; kilku lal IIrty~t)'CVlyeh 
koniakiów. w eta.le którycb pOd 
okiem tWórty powll.w,ly kon~er­
!owe k .... "eje nlliw.znleJu)'ch JClo 

Gen. Swie1"c~ewloki wld7.ąc nie­
bezpieczeństwo. wydal wY5unh:­
tym pod OreUlO jednostkom 
rozkaz z.awfÓcenia I uablokowa­
nia Niemcom dro, na pÓłnoc. 
Pn.edlem Jencze zanim mogły 
one naddągną~ rwc:lł pod Bu­
dzisz, n cO miał pod r1;ką; tro· 
chę odd ziałów pancernych I ar­
tylenę z odwodu armII, w lym 
takie 14 bry.cad~ artylerii prze­
ciwpancernej. Jej puHd z.aJęly 
• tanowis~a w Quatitz (58 papp 
I Sltab bryga1y). JeschUI1 .. (78 
papp) I Nledergurig (63 papp). 
Na.n~pnego dnia przeuucono 
pod sam Budtluyn dwie baterie, 
II póinlej caly 58 papp, celem 
wsparcia radtietklego 7 korpu­
su 1.mechanizowancgo gWllrdil, 
walczącego "Z czołówkami SchOer· 
nera. 

22 kwietnia Niemcy ruszyli do 
alaku na odcinku 63 papp. Dwa 
ich natarcia IOstaJy jednak od· 
parte. stracili prlY tym 4 CZOIII 
i blisko batalion piechoty. Byla 
to tylko przygrywka, bo główne 
wydarzenia nastąpiły dWII dni 
pótnleJ. kiedy hitlerowcy ruu1-
II na n.euz.,-m odcinku, nukaJ"c 
luki. protez którą mogliby pru­
drzeć ,11; na północ. 

511 papp majdowal alę wtedy 
lui: pod Budzlu.I'nem, bronionym 
pruz. odd~lały radzieckie. W no­
cy, po tach: t ych walkach Nlern(:.J" 
zajęU millt.o I wypełzli z niego 
na północ. Arlylerzykl 58 papp 
sami. bez OSłony wlasnej piecho­
ty musieli pqwslrzymyWać Ich 
natarcie. 

- Wlaśnie wtedy miał pełne 
uan.e zginać dloisiejsty pruwod­
nictlłc)' WKKFi'T w Rzeszowie, 
tI ówctesny eborąiy. Kazlmlen: 
Putyka - wspomina Wlncent1 
Chudz.ik.. Nasza :2 bate.ria sLala 

WIDNOKRĄG 

ulworów fortepianowych. Utwo­
rów. kl6re bywal.y w tym okre_ 
sie wie lokrotnie przeze mnie pu· 
bllunle wykonywane, nlerudko w 
obećno.łcl. a nawet Prz)' w,p6I_ 
ud~i.le kompoEytor •. 

Ud w.$pÓlnlc onełytych emocji 
koncertowychi 

Ol.i.lo s~ to w atmodel'"l.e mp. 
1f'l:o '!lale rosn .. ~o zafucYllOwa­
nia muzyka Artura M.law, kleao, 
muz1k... kt6rej do dUł Jestem 
wierną entul.jastkll.. I ehoelat nie 
ja dokonywalam plerwlioZyeb wy· 
konali utworów fortepianowych 
M_Iawskiclo. r; ram w'tYnko, 00 
na m6j Instrument n.pihł. 

Jut rok 1948 I zblihł .Ię IV Mlę­
dzynarodow, Konkur. Chopinow_ 
ski. Głowę moją z.apr;l.ll.laly wted.l' 
problemy wykonawcze. j.k naj­
doskonalne ops.nowlnie plani­
I t vcznel!O warsztatu. To bylo w6 ..... • 
czas moim ledynym oelem I "przed­
miotem pracowltycb .tudiqw. 
Kompl)1.yela? ... SU/[HLie te ~k .... l· 
lawalam w~rU$Zen iem ramion. 

Konkuf"S Chopinow.kl I uko6.­
cxenle studl6w w Krakow.kleJ 
PWSM rozdzielił, mnie na kilka 
lat z Arturem Malawskłm. Na tle 
luł.no utr~ymy\lo'.nyeb konhktów 
uskoczyło mnie . .cdy Ipolk.WSlZY 
mnie lttedyś, chyba Jeslen.lll. 1954 r. 

Regina Smendzianl.a 

str. I 

erm uśmlecbem Prz1pOminaJ. 
W"1z..y:lltkie udane momenty. 

Kitdd Xdan.y/o się. Ii prur;ry­
..... ajllc mu "Miniatury" zmieniłam 
przypadkowo tekst nutow1. po 
prOlitu ile a;o odeułalam. Uznał 
to za nlezwyklc szczdllwą Dnis._ 
nę I tak juit zostalo. Wienyl w. 
Jak1ś mój Il1lItynkt do nowej mu­
~ykl. Również I partytura ,.Etiud 
SymtoniCl:nyeh" u ..... lera ~ret: 
r6tnie tekstowycb w atccunku d. 
pierwotnej rękoplAmlennej ..... e"J~ 
na której orlleraly alę weuśoieJ­
ne wykonania. 

O5obny rotd~l.ł t ..... orzĄ moje 
..... pcnnnieni. u w,p6lnych kOM 

MOJE SPOTKANIA 
lak doszło do lego, te I !roń_ 

ccm roku 195-4 nie zdradzs.jĄe 
pr7.cdte.m zalntert.'lIo)wllń muzyką 
w,p6łC!c.snll, nie posIadająC w 
d1iedzime Jcj Interpretacji tadnelto 
wyrob,enla. slCgnClllm nato le 1)0 
"Etiudy Symlonictne" Malaw_ 
IkicIO? 02i .. lo. które zlpoeZ!llko­
walo dłujl:tI tlste utworów WSJ)61-
eu'tlnych. iak,e mam dzlli .... l wolm 
refX'rtu~rze l ~pl"Qwokowało calt: 
It'f'lc olerwuych w1konań kompo· 
l.,-cjl r6żnyth paLlkleh twbrców. 

Artura Maławsk ietoo znałam od 
r. 1"5. W krakow.kleJ Pllnstwo­
wej Wyioszej Sz$<ole Muzycznej 
,hldiow.lęm u n leKO kontrapunkt 
I !lGlfei eklPerynlentalny. Tw6r­
no6cl~ m ... o profCllOra nie Inte. 
rl"lovwal.m si( I niew iele ps.m ię· 
tllm ~ konterl6w. na k tór1ch tra· 
no jello utWf,ry. 
UtkWiły mi nalomiaat w pamlc:cl 

nlczwyklc trudne <'wiclenia x JOl­
fetu. kt6rym lIprDlItać motll tylko 
n.]Edolniejai lub obdar~enl 
absolutnym all,lC'hem . tudencl. Jak 
r6wnlei ogromnie Interesujące. 
przepojone duch .. m .tl)'~mu ..... y. 
klady kOQt rllpunklu, «dzie zn6 ..... 
Mal.waki pOI rafii zschClClć. roz­
wlnll~ zamilowan!l' I l.dolności 
tw6rC%e kaidf!1l:o wyr6tniaJąeea;0 
sl( I$kr, inwenCji muzyelnej adep· 
ta. Nit'nllwldz.11 bez.taleneia I mler· 
no~y arty$lyc.znej. Js.k tet akade_ 
rn ldleJ POpr ...... ności I "wyliza· 
n1ch" udan rzucaj,c nieraI. druz_ 
goellee: .. to bnmi jak tyfUII"1 
Jedna z laaodniejllJ:yth form den­
probaty. 
Dopatr~yl sic: kiedyś - o dziwu! 

- J.kichś indywidualnyttl rys6w 
w moich praćach ~ kGnlrapunktu 
I gdy którcl!aś dnill poezl'jł ~a· 
eh«'ae mnie do rozwijania do· 
.trzetonych zdolnoki kom~yto<"_ 
skleh ... ~ułam .Ię gl(boko ura· 
żona w mol~h ambicjach .. oblf'­
cuJą«,j planjstki". Chybal Był to 

wówczas nad jakimj wąwozem, 
przed nami widniały zabudowa­
nia nieUlanego osiedla czy przed­
mlcłc:la Bud~i.s~y nlol . W prawo od 
tych 1..Ibudowań ~ajdowllly !Ię 
pobkie czołgi, które tylko co sto­
cl.yly clQiką walkę t Nlemeami 
I szykowaly się do k olejne"o na· 
tarcilol. Popn.ednle z.atrzymane 
zostalo pruz l:.lołliwe niemieckie 
ddalo prz.eelwpancerne. które 
znisz.cloyło kilka wotów. 

Plutonowy Grzęda , obserwując 
teren, skąd strulano do nastych 
czołgów wykrył s tanOwis kO lega 
dtiala. 

- Tam siedzą szkopy, panowie 
- ukstał kierunek. Po nichł 

Wynuclll.my biegłym oinlem 
17 pociSków I widocUlie ~e skut­
kiem. bo kiedy cl!.O łgl poszly do 
prz.odu. nie poniosły tadnej .tra· 
ty. Wytchm:lI-imy trochę, bo strze 
laliłmy od samecp rana, ale do· 
wódclI baterii wkrótce podal no· 
wy roz.kaz.. 

- Budlem strlelat po etym 
domami 
Obróciły się IUf,. z.cuytnqły 

zamki i ra~ po rar. dwa pociski 
r. katdego dt!ala poszybowa ł1 ku 
zabudowllnlom. 

- Natychmiastowym! 
Granaty wybuchly na dachach 

i wtedy przed budynkami zauwa­
iyllśmy ruch. Z jednego w,..ko­
<:"I.7ło 4 ludti i nucilo Ilę VI stro· 
D~ naszych pozycjI.. J eden biegł 
tT.ochę t tylu. 

- Dlac7..e'o udeka}4 w nasą 
stronę? 

Popatnylem przez lornetkf;l l 
oc:.zom nie wielU:. 

- Rany, to Kat.ek Partyka! -
krr.YCtę· 

- Prr.erwać ogiefi! Przenieść 
go za budynki, na sz.oszę - Ul­
n.ąddl dowódca baterii.. 

..... Krllkowie PGdszedł I nl_zekl. 
Wilnie powiedzilII: 

- Chciałb,m, lIteb)' Pani w.(ra­
la moje •. Etludy". 

- Wiele Pao ryzykuje - odpO­
\Yied~il!ąm. Nla;dy nie e-ralam la· 
kiej m uzyki . 
-~~tem spokojny. SlyHałelR 

oolatnlo. j.k PaDI tra... Dootho-­
vena. 

Onlemials.m. 
P6iniej dopiero lrozumlałam. co 

ml.1 na myśli. Za-pewne niekt6re 
ceehy ffiOJCI:O wykonawstwa wy. 
dały mu ~ię udekwatne do "pro­
jekcji" jefo:"o d,Jicla. 
Po,tanowi łam ulra.: "t."'tludy". 
Ulw6r opracowywałam pod kie_ 

runkiem kompozytora. pollobnie 
jak póinlej _,Miniątury" I ,,'l'oeca. 
~~". 

W llaueJ muzyc:wej wsl)61prac1 
Malaw,ki był pc.len uroku. Prze· 
de w$znlklm br.' bardzo .krom_ 
ny. :1:.II.d.Jar dok adnvści w ode~y· 
tani u I precy~jl w relll1wwanlu 
U1warlych w tekśclc winnych In. 
tc'..cji powatawal pro oJ)racowa­
niu utworu Jakby na uboctu. Nie 
krępowa ł. W świadom" I:raJII­
c~o powst.ws.lo pO<:!ucie swobo· 
dy. Clew:yl sił: Malawskl Ilekrot 
ulw6r - po okresie Ślęczenia nad 
nutami _ n.bierał naa;le rumico· 
ców, • jaklł fraamelH zabr~mlał 
inattej, nit on to tobie pr~edtc-m 
wyobraial. Mówil wtedy ~ .. nil!d1 
nie myślII łem. te lo motna Ulk 
Ulrać: że to jelit tllkia dobre"_ 
Wnclkie uWllti kry'l.yozne I w.ka_ 
:ówki wykonawexe . lyuól lDm je­
dynie w trakcie pr ... ey, przed pu_ 
blieznym wykonaniem. Ni,ll:dy pO 
koncercie. Wtedy Mlllaw.kI d~lę­
kowllł mi tylko w .po!l6b praw­
dziwie WUU$wją~y. podkreillll,jąe 
dod.tnie e~hy InlerpretaeJl. Mól 
~my",1 krytyczny wynUCili mi nle_ 
ra! niejedno. Zbywal to czuują· 

- No to dl.lś, po ty lu latach. 
naresL<:ie wiem klO do mnie atrze 
lał wtedy - wtrąca nagle Wa­
tras. - T~ ty mnie Wicek chciał 
wtedy ubić. tak? 

Sm leje slq i dodaje: - Ja by· 
lem tam razem ! Partyką w gru· 
ple Iwiaou ogniowego. Siedzie­
liśmy na I trychu I podawal!łmy 
cele dla I i 8 baterII. 

- Ale z. naszą ląc.znoAcl nie 
mieliście • 

- Z walU! - nie. Partyka do­
wod~U wtecly calą &rupą. Po dru· 
glej s tronie zabudowań na no· 
sic I w jej pobIltu Niemcy usta­
wiali motd~ierlf' I cekaemy. więc 
podnli!my n uzym Ich koordy­
naty, by puylożyll im jak trze­
ba. Już w plerwnym napadzie 
ogniowym rozwalili hitlerowcom 
dwa s tanowiska kaemów I 4 
moMl.ieru. Robota była czysta l 
dokl9dna, mieliśmy Umiar 
powtónyć ją. bo hitlerowcy 
pchali się dalej mimo strat. ale 
ledwie podaliśmy naJtepne dane, 
a jui nad nami rozerwały się 
Iranaty, posypały sle na gJowy 
dachówki. wapno I tynk. 

- Wiejemy, w)'maeali na61 
Zbiegllłmy na dół, lol tu na 

podwórku Niemcy, My z powro~ 
tern na ph:tro., . tamUld na Jakął 
puybudówkę, uskok i wullui 
muru cotamy .I~. Chor,,-

11 Partyka zostawił s wój pistolet 
mau-ynowy i wrócił po niego. By 
nie drainlć szkopów. narzucił na 
.Ieble znalezioną niemiecką pa­
łatltę I rUlCI)'Wlicie w pierwszej 
chwili nie .zwróclll na niego u­
wagI. Dali natomiast oenla do 
nas, a do niego dpplflrn, kIedy 
wracał. Ostr~ellwuJąc al~ cota· 
Wrny .sIę do. $wolc:h. 

cert6w : Malnwskim - dyrYII_ 
te 'o. Wielki ~nawc:a kJu,ki to­
w.n:ynyl mi k.ledył .... "Konccr-­
cle" Beethovena. [onym 1.11.6111' ra­
zem nil Hlud~lc FilharmonII 
Kra.kowlklej wykona\l!my WlIpól-
010 Jel!o "Etiudy" I "Tootatę" . 
Konool't teo był Q!Slatnlm wyste-: 
pem Mllawskle~o. Kolt>jn1 a\ak 
nleulecsalnej Choroby. jaki oad~ 
ucdl wkr6tce potem, byt ju.ł 
łmic.rl.e lny. 

W eza!lle prllb do lellO kruolll'_ 
skle~o koncertu prz)'J:!ądalam si. 
z bliska pucy kompozytora nad 
w.,kon"nlem wlasnceo d:lels.. Ma­
law!ki był tu bardzo wymae-ajqey; 
wnyilkle delale trudnej partii 
orkiestrowej .. ul ifował" ber. miło­
sierd~la do .b!Olutuej d06konalości... 
Orkiestr. Fi lharmonii Krakowaklej 
Ofiłuchana I dobrze znaJllell Jut jeo-
110 muzykę rellll lo ..... ała ..... ted1 w 
u ..... U 1 ul'bko I w udo ...... I.lIIa: 
lOOIiÓb. 
Pamiętam lednak waełnleJn. 

CZUY jl:Oraeych dySkusji w tej sa_ 
mej orkiestrze ,,"cd j.kimJo wylr._ 
nanlem utworu Ma1aw.klea;o ~ 
temat r~ekomo niewykonalnych Je­
~o fragment6w. kiedy lo u m kom­
pO~ytor, obecn, na tych bun.!I­
..... ych próbacb brai skn.11)Ce d. 
rc:ki I dcmontlr(lw.J trudnleJne 
mif'hca. 

Jakie zabawne wydsj ll. dę dd. 
te lICenyl 

t jakie wysoko ..... r.nI~1 się 0bec­
nie - len do niedawna zd ....... loby 
si ę nleosląC81ny - pulau tecbnicz,. 
nyeh nloiIlwlllici wykonawaych. 
Pnyznać jednak ttlcba, It J(­

~yk mu~yezny MalawskłcJo. Indy­
Widua lny, "'szcd~le .... jego 1.11 .... 0-
Mleh nleomvlnie rozDO~nA"'alny nie 
zaw.~c był mowa naJIH"OIiI$1!,\ I 
łatwo dO$tepn:\. Dla wykon ...... cy I 
dla lłuehaC"Za. SU'"lell(ólnle ..... okre-
sie plerwll.ych wykonań utw0l"6111' 
Malawskiel!o wted", I!dy uC2yn.ły 
one tyć na a-t radach konCl'rto­
wvch. Jednakte S7,czera emoeJonal~ 
D~. bollactwo koloru. telnna 1~ 
dkl tyCh utworów •• nade wny.t­
ko Ich walor arty&tyezny, ole:.4 
prU!CZalne pickno a"uwlły. Ił 
tw6rct.oojć ter;o kompozytora Drxe­
trwala okre, Dróby I w~l. na 
It.le do proll(ramów koneerto.,.ch­
Mu!yka la jes~ puyJmowlII. en­
tu~la.tvcznle przez publltlnol!ć ..... 
J.k sam. łdola l.m 'ię urzekonać 
- nie tylko krajow •..• MIDI.tury'" 
iIIry .... al.m nłezllculRa i1~ rul' na 
koncertach od Par1ta PO Tokio. 
Oklalikiwano je laWIZe Ili:OrllCO I 
DOdd ..... l,lno \eh wiei kil kom unlka­
Iywnołt. N'Rrane _tal1 pn:es 
..... Iele ...... lalow1ch NnJ!:lołnl radio­
wych. "Etiud,. SyrptonIClne". kt6-
rym 10kCtll toWatlY8f'f zreftta od 
samycb narodzin (na,roda n. Mię­
d~n.arodo\lvym Fe.ti ..... alu MU1:ykl 
W. pólelesnej w Amsterdamie III' 
klik. mil!Si~c,. po pOwstaniu a~ie­
la), wykoOJ'wane przeze mnle 'w!e~ 
loktotnle w Pol.et! a t.ltte I u. 
.raDiell. docrekał1 alę n.gnnla 
ołytowe(o (Polskie Nall:rani.) I c0-
raz częieleJ trafialI! do programów 
o 1IZa.e~ólnle UfOC.'!v.t)'m charakte_ 
I'"l.e (testiwale, urogramy .,lnt.erwi-
1.)1", mlęd~ynatodowe trallllml,Je 
r.dlo .... e Itp.). W bletąeym rokU 
nnbnemlewaly nil'! tylko n. Ozie­
dE1ńeu Wawelskiny • cuale DIlI 
Krakowa lecz były takie akcen­
tem u.m.l'kajlleyrn naj popularnlej­
n4 chyb. u na. dOroc"Zną Impre~ 
mu:yt'1:na: "FeslIwal Orkiest:r S,.m~ 
fonie"Zn'l"cb w Oeehoelnku. 

Pr:eprowadEOl1a nled.wno .,..łr6l! 
publleznQŚC{ Fllh.rmonil PQ:nań­
IkleJ ankieta .... ykau/s.. ił utwar.. 
mi. kt6re najsIlniej \)tlemówU,. do 
słuchacza fil ubiCl!łym $Il%oole by­
Iy : Oralarlum ,.Meljau" Haend!a ' t 
"Wiercby" Malaw,k;e~. . 
Słucham1 d:LI r.t.1-wsklello Jat: 

inl\)'ch kl.sykbw w.p6lczll$no6ci: 
latwo I "' corall: wiekn,.m ucb",.­
tem. I eh)"ba wIdnie u te iep 
odrębnoU lęxyka. Ir.ledy! mot. 
trudnĄ ." percepcji, cenimy 1"0 
naJbard7.iej. Tworzył on .... ó) wie· 
lny styl I rormil muz)'cznej wypo-

(CIU daIJJII)" "' lU, ') 



Leksykologia polska wrbogaclla 
.Je: OIItatnlo o InteresujlIce I bal"dzo 
potnebne wydawnictwo, a miano­
wicie o POdrę.::.n, slownik dAwnej 
polnuy:a.ny I). Autorem opaslefi:o 
tomu, kt6ry liczy blisko 1000 slron 
druku, jest dr Stetlln Rl!(:zek -
kierownIk Zakladu Je;:zykll Polskie­
co Wy:!:ueJ SzkqJy Pedllcoglcznej 
w R:r.eB:r.owle, znany łrodowlsku 
naukowemu I polonlstyc7.nemu z 
lIC1llych studl6w Jc:zykoznowczych, 
• zwłaucza :r. publikacJi z zakresu 
onomastyki, leksykologU, stylistyki 
.' ortoepii. 

Dorobek naukowy autora Słow_ 
nJka .. ehwłll obecnej obejmuje 
!11 prac, w tym 4 publikacje- k5ląt­
kowe, 21 rozpraw I ",klc6w Je:zy­
koznawc:r.ych, 12 artykul6w popu­
larnonaukowych, 12 recenzji I 8 
Inn-teb publikacji, do kt6rych na­
l~ cł6wnle pru'kłady tekltów 
I Indeksy w :r.wflrty~h wydawni­
ctwach J~ykoznllwczych. 

W obfitej 1I0kiowo I bogatej te­
matYC1lnle produkcji naukowej S . 
Reezka na uwage;: uslugUJII m. In. 
dwie p'raoo kslqtkowe z :r..kr"u 
ortoepii, a mh,mowicle Nau Ję)lyk 
powneetnl I) oru: Pnyclnkl ł pne_ 
qlolIl J podtytułem lIumoruki .HI­
.,kowe II, które pOŚwlc;:eone Sil nor_ 
matywnej I praktycznej popraw­
nołci językowej. Pierwsza :r. wy­
mienionych kliąiek napisana 1.0-
stala głównie dla potrzeb teatru, 
aktorów, druga - o uenzym UI­
kresie _ mote oddać znaczne usłu_ 
Ci środowisku ukolnemu. zwła­
neza polonis tom '" Ich tmudneJ 
pracy nad poprawnośeiłl JęzykowII 
ueualów. PomIeścił '" nieJ liIIutor 
kllkadzlesląt dowcipnych fełłeto­
I1.ÓW Je;:zykowych, napIsanych I du­
i.ą ",adll publicystyczną , omłlwla~ 
}l&c:reh pospolite błe:dy ;ę\'!ykowe, 
li Jakimi zetkną! dę w codziennym 
",yciu. "Przycinki I puecinkl". ze 
wzclc;:du na swój charakter trcłclo­
wy, przypominaja ,.Rozmowy o 

języku" W. Dorouew$klego - ma· 
Ją bowiem te n lam rodowód 1 
trak tują o podobnych Iprawncb. 

Ale nie tylko te dwie prace są, 
godne odnotowania. Watne b0-
wiem miejsce w dorobku nauko-­
wym S. Reczka zajmują publika-

eje onomastycz.ne. WJród nleb lIa 
Udecólną uwage: ZAsługują takle 
rozprawy. Jak: O nuwiskub bo­
bater':'w komedii pabllleJ XVIII 
wieku ł ). Nuwi.ka Uliesluan opol_ 
skich .1, Puloikle nuwy 050bowe I 
miejscowe I XVI-XVII W. w IIsię­
łacb p.,aUalo ,·cb wal MIchaIlee ... 
na ShlSku I) I N •• wlska mle!lllUaD 
nutow-likieh I najillii.szeJ o koli.,y 
Da pnelomle XVUI_XłX wieku I), 
Ta oslatnia publikaCja, tematycz­
nie t.wląUlna z naszym regionem, 
zapowiada szersz., badania ono ma­
stycz.ne o tym charakten.e, nota­
bene jut pOdjęte. kt6re - wedle 
Informacji autora - zloU! się w 
efekcie na Onoma6licon rzeszowIki. 
Będzie to obszerny slownlk po­
'w lęcony nazewnictwu O!Iobowelnu 
w Rzeszowiklcm. Wapolnnlanq Ini­
cjatywę bndawcZll nalety powitać 
li: dutym uznaniem. Warutalowo 
wlllie ona bowiem badaC'i:a z re­
gIoneM I dowodd. te pfacownlcy 
n'lukowl rtl!3lowskiej WSP w 
Iwych planach badawczych u_ 
wzgle;:dnlają coraz mleleJ tereny 
pod względem naukowym nie spe­
neŁ ..... w""1! 

ZlLlllulre"" .... all'.. naukowe S. 
ReCzka obejmuJq także zacadnienia 
stylł~t)'c:r.ne I stylistyczno_leksykal_ 
ne. DowodU! tceo m. In. rozprawy: 
Uwali •• taropOlsklm Języku lIte_ 
rael<im od łredn lowleesa . 0 rene­
.. n~u I) i Demioulha pobkle. ROlz­
lriJ I w 'U .... t fu n keJl s tylb tycznej ". 
Dowodzą teco takte studia o Ityiu 
I jęt.yku A. MickIewicza (O na­
Iwaeh mówie"la w ,'panu Tadeu~ 
...... Suplemal lekAykolol'luoy do 
stylu A. Mieklewl"'la 'I), W Zu~ 
krowsklcgo (Leksykalny kszta lt 
kampanil wr:r.dnloweJ rok u 193$1 w 
opowladaniaeh W. Zukrowsklel'o LI). 
W. Macha (Nad .tyl"lII Wilhelma 
IUaeha) ,. I St. Piętaka (N.et .ty­
lem S lanlsława Piętaka - w przy­
eotowanlu). I te prace, podobnie 
Jak poprzednio aygnaJlzowane. mo­
g" oddać :r.naczne UllluJ:i szkolnej 
polonistyce, Jako cenna pomae w 
trakcie rozblor6w Je;:zykowycb I 
ukolnych analiz literackIeh. 

Wres:z:de ilczne przedsięwzięcia 
badawcze aulora Podręcznego 
slownika dawnej polszczyzny, kon. 
cent ruJ'! ale;: wokół zagadnień lek­
Iykograficznych I leksykologicz­
nycb. Swladczą o tym m. lo. po-

Brama wejJciowa do Liceum Sztuk 
*aUJi1L 

Pla$tl/CZnllCh w Jaro­
Fot. M.KOPEC 

WIDNOKRĄG 

nliste rozprawy I artykuły: Od 
n a b",. a "P~aHena puław.kleco". 
DrobluK &e .Iownletwa staropOl­
skle,o la, 81atopobkl j-ę e I e e -
nowopobkł J e n I e e. S,elel61 a 
walili .laropolskluo J(zyk& lite_ 
UollkieKo o DOW1ll fermę 'ł, Slaropol-

moc dla w5Zyrtk\eh mllOŚlllków 
literatury - głÓwnie zai dla polo-­
n'-tów, któny mocą ko r zyllat z 
niego w codziennej praktyce ukol­
nej. Ułatwi on r6wnle.! uczniom i 
$tudenCkiej mlodzicty polonistycz­
neJ percepcję trudnyt'b tekstów 
śN!dniowlceznyCh, wybitnych dziel 
cz.,!Iów renesaruu. baroku lotwie­
cenlo. Słowem. umotl1wl pdnlcJ­
&Ze przyswojenie treki Ulwartyeb 
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nyml, prawnymi I przer6tnyml af'o 
ebiwaUami lIaropolsklml. 

Wymienione tu funkcje Slownika 
odnieść nale!y do Jego czękl 
plerW5zej: s la ropolsko-nowopol­
.kieJ; ezęść druga prze:maczona 
Jest bowiem głównie dla pisarzy, 
Jako podn:czna P:!tnOC dla ulatwie­
ola styllZllcji archaicznej. 

Wprawdzie motDa mleć pretensja 
do aUlora, te potraktowrł dawna 
słownictwo w spos6b SIuyczn,. l 
nil' uwzele;:dnil w $taropoJskim lek_ 
.ykonle procesów ewolucyJnych, 
zwłaszcza w d-l'ledzlnle form gra­
muyeznycb, ale przecłcż ksi_zka 
Jeeo Jest wydawn,ctwcm popular­
nym I jllko podręczne ir6dIo lek_ 
łykalne mil .Iutyć elównle celom 
praktycznym. 

I JEGO AUTORZE 
SŁOW KILKA 

I Jeszcze jedną .prllwę, na mar­
,lnesie rozwllial'l o "Podręcznym 
słowniku dawnej pOlst.Czlzny", na_ 
leży tulaj zasycnalizowa - miano_ 
wicie benedyktyilllki wprotrt wy­
.lłek badawczy autora, który pod­
jął .i.,. trudu. jaki wlpółcz.dnle -
przy tego typu pracach - Jest 
udziałem du!"'(o zespolu lud.z.i. 

Poll!CaJ~c omawiany Slownik, ja_ 
ko pozyt«zn~ publikacJe;: , wSZyst· 
kim milołnlkom literalur y staro­
polskiej, pracnę :r.acbęcle przede 
wuy~lkim do Jego oabycia biblio­
teki szkolne. 

P rs)'1lI.J' 

L StdLln n..ezek "podręe,""J' .1090'­
nil< dawnej pOlflZezyzny". CI. l 
It.LIrapOl.ko·nowopoloka. CI. 11 
nowapOl.ko-łt.ropol.ka. w .... 'I.w 
-War3Zawa-Krakow. Zakład Na­
rodaw)' Im. OQolhi. klch. lNI, 
.tr. ':!lI . 

l. Ossolineum, Wroclaw 1.S? 

PODRr.cz'\" 
SLO\vNJK 
DA\VNE' 

• 
I . To .... a"y.lwo MII<»nlkow w roc .... 

wla. OUollneum. Wroclaw IMI. 

• . "Pamiętnik Uteraekl" XUV . .. 
3-4, W·wa I.U. 

l ... KwILrIalnik OpolIkt" I.M n. 1, J. 
l. "Onoma_lica" Xl 1-2, Wroela .. 

IMI; XII 1-1, Wrocla .. 11It'I. 
'l. (W:) KslCp paml'tko .... a dla 

uezczen la X_leda TOw. Lit. lm. 
/ł.. Mickiewicza w Hleno .... I". Z 
IradycJI kulluralnyeh Jlzenowa t 
Kaeu.oWSl.cayz.ny. RZepóW t..,.. 

, 

POLSZCZYZNl a. "Kwarlalnil< Opoilki" I"~ nr 1. 
'. "Hocxnlk Naukowo-Dydaklycany 

WSP ... ll:r.nzowle". NaUki ł!uma. 
nlltyezlLe. Z. J. ruea:6w I'" 3'. 

la. "ROCUILk Naukowo-Dydakly",,,"J' 
WSP w Rurzowle". Noukl Huma_ 
nllLycwe. Z. I. R~eszÓw 110M. 

U. "Kocu,lk Nauko:.wo--Dydaktyc:tnJ' 
WSP w !tlcnowle". Nauki Hum._ 
nlllycxne. Z. I, Ilzes:r.6w 1K5. 

Ossolineum 
, 

U. IW:} Wilhelm Mach. Czlowlek I 
pl5ar:r... Zbl6r a.lykuI6", t roz_ 
praw pOd red. SI. Frycl,,&o. "'e­
n:6", lINII. 

D. "Jo:zyk pol.kl" XXXI , KrakÓW 

a kl łI., ~ t a t e k. Lek'łyllalna za­
Kadka .. PsaUeua florlańskle(l:o" II. 
Slaropobkle u W I O e I }' li I dery­
wlIly. Dzieje ł aclńsklcJ ka ik i .. 
irednlowlulnej poblezytnle lite­
rackiej ". Ze .ludlOw nad st ron, 
1I0:.elenlowIł IIlpot)'e1Ień dolnollle­
mleekleh w Jęt.fllu polahllkim. Pro~ 
ha analłl' lek~ykalDd ". J e lor a li 
t o n a w "Lell:endzle • łw. Alell~ 
Mym" a r. If:;( LI. Ze 5tudiow nad 
i l"sklm .Iowulelwem rulnfnym lO, 

1'endeneje ro.wojewe w"pólello:'~uej 
polnc:a.ylny .... 

Dokonania naukowe autora Przy­
cinków I przecinków w dzied~inie 
leks)'koloCH "koronujc"' nieJako 
Pod r<:ezny slQwnik da .... neJ pol­
$zc:r.yzny. W Je:~ykoznawczeJ llterQ_ 
lurze IlownlkowcJ Jet! lo publi_ 
kacJa pionier~ka. Jak dotlId nie 
mleliJmy bowiem tego typu wy_ 
dO""'nlctwa, klóre by w popular­
nym kształcie ukuywalo całe bo­
J:actwo leksykalne ~ staropolszczy_ 
zuy. 

.,Słownlk 1flk Informuje 
we u,.Leple outor _ .kłoda ,I, 
z dWII r:r.tid: sloropol.ko-nowo­
pol.kld I nowopollko-Jfllropal· 
.kiel. CI".. pferwlZlI ullvlero 
okOlo 20006 g/ównuch halLII dCl­
r OJlobkich objomfonuch w.pół· 
euul)imi odpowiednikami Z"II­
clom/owum!. ( ... ) 1/11.111 łaWinIe 
Ul SłownIku w'dle motnoki 
ZOILlIlIJ "dokum.,-ntowon" bdpo­
w!t'dMmf CJlłolllml, Ictórlł .ta!u 
lif pod.loWII do IULlltenl1l Znll­
czen;e. WII'IUÓW i .,,'roCÓw. 
CZł~ drugo Słowniku je.t od­
wrócooUm indeksem elf.fd 
plffW'Uj. Ho.łoml l1i6wn!lml 
811 Ul nlpi tUI/f'OZI/ tUł'JI6łczelłn"'" 
K(lt41"m" w.p6łeurnł'lIIu /l.(lnu 
tU 111m Ind eklfe odpowi(ttf(l nlli­
r:tfł.ci.j klikI! wl/,,1I6w .tom­
pobkir:h. klÓl'e wl/.tqpll" tU 
I'óŻ1Il/ch mie;'r:och ez,ici plHW­
ue!'. 

Jak z teeo wynika Słownik w­
atał pomyłlany jako podręczna po-

• 
\ 

r ot. M. KOPEC 

IHI • ... . .Jo::tyk poliki" XXXII, K.rkbw 
1HZ. ... "Jo:zyk pol~kt .. XXXIIl, Knk6w 
-n. 
"J~",yk polski" XXXlV, K.ak6w 
19~ •• 

11. "Z_yty Nauko·we uniwersytetu 
Wroclaw.kLelo". l. Jo:zykoznaw­
s''''o. Wraelaw IH1. 

w Jakta bogatym piśmiennictwIe 
s taropol!klm - ezc;::sto nleczytel­
nym ze w:r.,h;:d6w leksykalnych. 

U. "Holpra",y KomIsji J~zykoweJ 
Wloclawakle,o Tow~r:r.ylt .... a Nau~ 
koweIO". II. Wrocław 111M. 

Podobne u!ługl mote oddae tym 
w &zystklm. kt6rzy z racji swej 
profesji na co dzień itykajq .Ię z 
dawnymi dokumentami bislorycz.. 

Ze sztambucha 

1 •• ew,) Materiały "Ino,rafle.ne.. 
SL".k. Wroelaw LIA. 

10. "ROCZf1lk N.ukowo·Dydaktyczn, 
WSP wRzellowie". Nnukl huma· 
nlslyezne. Z. t, RUu6", lta. 

Ojca-Polaka 

POCZĄTEK 
Szkola na$tępu;e po wakocjach ę,bl/I lUIgle, aby 10 ,UIU' 

"derzenie nu: odbilo $ię na $lanle zarowia mlodrieil/. WII­
chowu;qc dzieci bezkomplekso'WO, staramIl .tię UlW;tU o 
nieOO'llIliczante osobowoJci delikWenta zbl/I 'l/(lorllstI/CZnl/­
TfU nakazamI. Wiele zkgo $II/Jzelihlll/ o rodZICach tortu­
fU1QCl/ch najmlodsze pokolenie reifmem kaSZli na mleku, 
lerminoWlfch posilkolO, 2:fflU!UlRlem do wtlrzu.canw imil/ci, 
pun/tlll.(llnego Pllllc/łodz«lIla do dOnlu, rodonowaniem 
.ealuow filmOWI/ch, odmowq dl'obll\,/ch datkaw ntI lod],ł 
ł lemoniadę, to końcu1 zmuszeniem da c/l.od.,enia do szko-
11/. Te pedal1ol.llczne uchllblenia odbić Się mus~q to przll -
• .,ll/m trklowa"l" na$ prze:!' we/l.04lqcl/ tli zl/cle pokolenie. 
Nie nlÓWlę luz o metod.z/e kOT, chocloz teono, że dzieci 
Mld" bił ,,,dIlnie to obronie wll1$ne1, IIUl Juzcle, niutetV. 
Wielu Z'Wolenmkow. A przeclei motna po prostu wl/jft do 
$qsladów. przeczekać awanturę w tel1lrU, srarać się o 
pT2ebaNeme obiclnlcq kl,pienja choeiaibV malcgo $k"lero. 
Jest to bowiem 10 pokolenie, któremu chcemIl zaoszczędzić 
naszego trudnego i Zł! wszech mior niepopularnego dzie­
CII\stwa. 

Więc naleiy propagować szkolę w sPQs6b lagodnl/, udo­
wodnU:JJqcl/, jak Wiele prClW, o Jok molo obowlqzków po­
siQdn zdrowe uczniowskie ilICle. 

Ja l:<! JtDe; il/cio'UHrf prali II/ki mogę powiedzieć, :h: naj­
większą trudno.fć mialem, udowadlliajqc wlZJI,akie Mletl/ 
Il/ulu piuIRm i Ul/tania. PrO$lft powo/.OlIIe $ię M prZ), 
;emnołć CZlltonw telewizlljRlIch piallu spotkało $lę z odcie­
.iem drwinII. Muiolem przyznać, ie lelł'wt.zll;ne plolUU-
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)ADOMO POWSZECHNTE, f.e ipoU ~ .. mo­
d"lell:lycb pracowl:llkó... oaukl, ulrudnlooycb 
w "kołacb ..,,,wycb, lakCla dydaktyezne trak· 
tuje }tIko ,pr:r.ykra konil!C:łnołi: M• jako eoł. co 
\rtetla robl~. ale co nie daje tadowolenla I ,pleD· 
dNU Pnyklad ddała, asnteneJ sIarala .Ie rów· 

met ndl.dowat Drofeaorów. traklu!.c uJt:cl. lako pnykr. 
konlC'Csnołt. prU!n;kaduJ~c~ w prowaduniu wlasnych prac 
oal..lkowych. Ba pow'lal nawet termin .,obelaunla dydaktycz· . 
tle" , jall,b" widnie dydaktYk. nauCUloie nie było podstaw.,.. 
wym c-rlem wl'hucll uC1:elnl. Trudno dd ... l~ sit:' uynentom. 
lc lO' takI widnie ,paaób traktuj. zaj~ia d,.dak\yezne. Idnle­
j . widmo ro\acll, konlccznoU robieni. dok\oratów. muSZlI 
,tara~ ale o P\lbUkacJe w perll>dyk.eh fachowycb - a pneclei 
tlle moin. ooubllkowat Jako pracy oaukoweJ doliwladezen wy· 
oll!'lllonych I prowadzeola zaJIl'l' dydaktyeznych. U profesora 
bardziej 11(:7,,' sle an-,Ienl publlkUJacy prat'e naukowe flit 
a.,,!~n' dobn:e prowadzllCY zaJ~. dydaktyeme. Dorobek k.· 
t.edry n..dloo obl!czony jest w poIIt.cI noki "wyprodukowa· 
nych" specjalistów, oaJc:r.ękleJ uj w postad UoIici publikacji 
naukowych. 

Jerz" "ro~o,.iu 
Problemy szkolnictwa wyższego 

NAUKOWCY 
NA UCZELNIACH 

Wiem . te w tym mleJseu 
wielu pracowników nauko­
wych s UC'telnl nIe l,odzl sle 
ze mn~, wiem, te ~, mieli 
mi ... 'lle takle stawianie 
SpraWy. Nie chcę twlerdzl~, 
te we wSlystklch uczelniach, 
na ws:r.ystklch wyd~lałach, 
decyduj,c~ spraw, nie je.it 
dydaktyka, ale własne pra­
ce naukowe personelu kate· 
dry. Mol oponenci wiedz. 
jednak dobrze, te nie dydak­
tyka liczy się do osl~lnlę(: 
ludzi; wledlłł, te w !,rywat­
nych rozmowach uystencl 
chlubi, się nie sukcesami 
dydaktycznymi, ale lIośdll 
publikacji. 

Taki stan rleCl.y, prefero­
wanie własnych prac nauko­
wych kontem dydaktyki , 
jest wy.oce nkodllwy wid­
nie dla naukI. Zmnlejua bo­
wiem efektywność przygot(l.o 
wywanla nowych kadr nau­
kowych. kadr dla pr:temyslu. 

Nie lelt prawd" te nauk, 
motna u.JmowaĆ się na 1,1-

It'zelnlach i tylko na uc'tel· 
nlach. Ale laki mit powodu­
je, fe kadry naukowe w re­
IOrtowych Instytutach nauko­
wo-badawC'tych są bardz.o u­
bogie, te wlc:knojĆ I to po­
t~tna wlekszołć .amodzleJ­
nych pracownlk6w nauki 
pracuje w wyb:zych uC'lel­
ni&C'h, traktuJlI.c zaprouenia 
do pracy w Instytutach re­
aonowych niemal Jako obra­
ze. To fakt. te tematyka prac 
naukOwych I Ich poziom w 
tych Instytutach Jest bardU) 
niski. Ale Jaki ma by~, sko­
ro ludlle, którzy mogliby !e 
wlUciwle poprowadzić. .ku­
pieni Sil prawie wyląC1:nle w 
wyts%ych uc~elnlach I insty­
tutach Akadf'mil Nauk? 

KTO UCZY? 
Tradycje wytszych uezelnl 

powstoly nie dził I 'l wlel-

klm p!etyUJlem '11 plelęgno­
wa lle. Nie chodzi tu Jednak o 
,ocIny pochwaly stosunek do 
zewnetr'lnych pruJaw6w tej 
tradycJI, jak~ Sil. togi rekto­
rów, cUpkl studenckie I uro­
nyste immatrykulacje. Tra· 
d,.cJ, UC'l.elni Jest przyJmo­
wanie .. ystentów do pracy 

Obciążenia 
dydaktyczne 
zaraz po ukończeniu lIudlów, 
do pracy - podkreilam -
tMłdt co bądt dydaktyt'%nej. 

Jein kierownik katedry 
historII przyjmuje do pracy 
asystenta zara:z po studiach. 
Jest to chyba normalne; nie 
nauC'l.Y się on lepiej przcd· 
miotu pracując gdrle Indrlel. 
Ale Jejll asystenci polilech. 
nik I, ci, którry maJ, uczyć 
przyszłych Inż,ynier6w, fa~ 
brykę znają tylko II: wycie­
czek lub przypadkowych wl· 
zyt skladanych z racji prac 
zleconych lub prac w ,ospo· 
dautwach pomocniczych, nie 
Jest to chyba w porUjdku. 

Nie dY$ponuie w tei mie­
rze dokładnymi danymi, ale 
bes obawy popełnienia błędu 
zaryzykuje twIerdzenie, te 
duła, Jełll nie przewatająca 
czejć pracownlk6w wyuzyeb 
u,c:zelnl nlgd; naprawdę nie 
.tykala $Ie z prremyslem, nie 
zlla "od podnewki" p rzed· 
mlolu, kt6reao naucza Innych. 

Ale cremu. wobec tego, nie 
przychodU do pracy w wyż· 
szych ucze.lnlach ludzie. ma· 
lący za sobą std przemysło· 
wy1 Nikt Im tego nie pro· 
ponuJe. Nie s"d~ zresztą, by 
wielu znalado Ile chętnych. 
Pnejłele z pnemyslu, idzie 

ROKU SZKOLNEGO 
zowlero;q :6 molo Irdci IlIlelekl'lollIlICh :dolll)ICh :ocieko· 
wił i 1/.tnll",at to ZOlllrete,OUJ(lIlU' mfode pokolclI.łe. Ale 
;okqt rozl!;oszq Jell odczlłtanfe czołówki Il1mu BoIIOn.w. 
av le/clll.ra SCeR{lflIUZO IIUtllch .peklakU. Po drugk, lo, 
lelew!ZVlltVch o"ol/ob4rrow - JOCWI4 CZ\l Bolblnkl - Itle 
łD1Idoje się 10lem godllllm uudrok1. Mimo to jedllok Ul 
Cic::i:klm fRldekr1/.ollllll'11 wl/.ftlr1/. ułołołem powlęk'Z\lt gtO­
"O ludZ'l OC?lIlollych • pUmlellll"ch. 
Szkoło po.wdo Wiele l"nllCh lalel, ab", kwit lIimi nero­

kle neue 11.dueJ kochanej mlodz~~1ł Klo 1.,lIco pr6bou.'Oł 
grat z ,om"m ,oba Ul piłkę lWi"q, te" z mle;ICG ,nę prze· 
kom. do wSpc1I1I1.1.I~h walorOtO lOwarZ1./lklch, jakie daJe 
nam dobrzf' II.mlęlniollll klll'o, Poza 111m, COlO' Ul .!kole 
płUnle ,'ube.e, "i:: czu to domu, "tnieJe ftIJ leli temat 
Wiele IWwodow. Nie IIOle:iv IlIlko dll,CI ItrasZll!!, że jnk 
nie: będą chodllllł do ukoili. lO nie: ~dq rOllu, bo tnom 
WIei" wlłro.ł"u~lvch bel ,,"'wersuteck/ch dUplomow, Także 
korler" i bogote o~enkl "le SQ zWlqzall8' z loundnlenlem. 
gdUł motna bU low.dć Iuml opowlelcillffll ",leJednego 0-
dep!a nauln. 

WllrłaJe się, ż. szkow powmna bil!! nam wdzięczna w 
prcz('U nad IłJ)Owszec,,"'IIleniI:JD szkoln/clwo. WII!lll'CZlł "(lm 
lwięliII zopi, w dliellltlczku, względnie honorowe Wllrót­
"lenie 110 ::ellro"lu rodzlclel.klm. Wiemy, te PO'"OC: dla 
ukoili jeu Roullm obow.q.dciem rownie kOlllł!'CZnllm, jak 
wlfCl!.owlllOO "je d!icc1 w cj~pt(' IIOUllch nodziel "a przuulo.ł!!. 
Nnjtrud'llltJ bowiem przl'konat dzfecl, te w.z.,,,/co, co cZU· 
"''''U tUli "..ch, rob.mu lulko dla ich w&os'U!go dobra. 

T, KlłrzowG 

WTONOKR.ĄO 

a ocenie pracy decydują real­
ne, wymle.rne efekty d'llalał_ 
nołcl, do uczelnI. (dz.le Je· 
dynym I często nie calklero 
obiektywnym miernikiem Jest 
opinia profesora, nikogo nIe 
pasjonuje. Feudalne warunki 
panujące na naS1ych uczel­
niach powodujII., te Jedyn" 
drO,ą je,t raczej odeJłcle do 
przemysłu, • rzadko - od. 
wrotnle. 

JA TU RZĄDZĘ! 

Kto a ludzi pracuJ,cych w 
przemyśle, przywyklych do 
doJe Iwobodnego wypowiada­
nia swolcb opinii na tematy 
zllwodowe, zechce sl~ zgodzić 
na dyktatorskie por~ądkl. pa­
nujące jeucle w wielu na· 
.zych uczelniach? WIadomą 
jest rzeCZą. fe nie sposób wy­
,ra~ :r. kierOwnikiem kate­
dry. rzadko kto takiej walki 
próbuje. r reguly kon11lkt 
kończy .Ię odejściem R.5Y1ten~ 
ta. Zeby tylko odeJłciem -
C"Zęsto u odchodz.ącym idzie 
odpOwiednio urobione opinia, 
która unlcmotllwla mu pod_ 
Jęcie pracy w okTetlonym 
łrodowlsku. 

W przypadku konfliktu 
m iedzy pracownikiem a dy­
rektorem w fabryce ,los ma 
rada ukladowa, :r.wllllzkl u. 
wodowe, oq:anlzac:Ja partyJ­
na. Czy slynal kto'. aby per_ 
,onalnej decyzji profesora na 
uczelni .pr:r.edwlala sle Jakaś 
organizacja .poleClna? On 
jest autorytetem ablOlutnym, 
je,o decyzje praktYC1nle nie 
podlegaj, dysku,lom I korek­
tom. 

Zo.tawmy w ,PokoJu togi. 
To stary i piękny zwycuJ. 
Tradycja nleszkod1iwa I ,od­
na kontynuowania. Ale nie 
motna .Ie ,od:r.l~ z tradycja­
mi naroalyml od lat I zako­
rzenionymi w łrodowbkacłl 
akadł!micklch - \radycJa mi 
szkodliwymi. 
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Zbiory W bibliotekach szkolnych 
Do niedawna nkoly .., nuzym 

kraju, Ich nauczyciele I blbH(I.o 
tekaru uzupe.lnlall zbiory bi­
bliotek ł'lkolnych tylko w opar. 
clu o wykny k.illUk aj)ł"obowa­
n,ch, zamle .. cune w Dzienniku 
Ura:dGwym MlnlatetStwa 0-
'wlaty I SZkolnictwa WyUze,O. 
Wielu s nich tak ,le PUyzwy· 
e ... lło do tł!J formy kompleto­
wania ksJt,ozblotów, te nie za­
uwatyll oni Istotnych unlan. Ja­
kie nastąpiły w tym :r.akresie po 
dniu 10 1I.lopada ubiegiego ro­
ku w zwili loku z ukazaniem sle 
nowego lRrządzenia Ministra 
otwlaty I SUcolnlctwa Wyżue­
'o w 'prawie doboru kllątek I 
uzupełnia nia wloców bibliotek 
szkolnych. 

Zan,dunle to unlenla do· 
lyehculowe zasady, poulItawla 
wltks1.lłl swob.:xle nauczycielom 
I bibliotekarzom w doborze po­
tnebnych ksllltek szkole, dlate­
go zaslucuje na ich bacUllell2..11. 
UW8ac:. 
Odtąd bes ukwaHflkowanla 

prUl Ministerstwa O'wiaty bi­
blioteki .uolne mo" nabywaĆ 
do swych k,legozblorów publl­
kacJ. urzędowe, duela klasy. 
ków marksiunu-lenlnlzmu, pu­
bllkacJ. or"nl .. cJI mlodz.leto­
... ych (ZHP ZMS, ZMW) I spo· 
leczoych tego typu, jak: Front 
Jednołci Narodu. L iga Obrony 
Kraju, Poliki Czerwony Kuyt, 
Towaulltwo Pr:r.yjBtnl Polsko­
-Radzieckiej , Związek Bojow­
nUtów o Wolnołt I Demokrac je. 
Te wyd awnictwa nie wymagajłl 
aprobaty Mln l.te rslw •. Równie! 
bez ukwalItikowani. pruz MI­
nisterstwo biblioteki uJcolne 
mOla WI~C1RĆ da swych kslęgo­
~b!orów dzieła klasyków lItera­
lUry polskieJ. wydawnlclwa 0-
lCólnolnformacyJne (ł!ncyklope· 
dle. słowniki, rocVllkl staty· 
styCVl.. Informatory og61ne, 
przewodniki turystyc'Ule I Inne) 
oraz k,lłl tk! I cUloplama fa­
chOwe dla ucmlów. itWJlllune u 
specja1l\ołcl, ukoly zawodowej . 

• 

hk lamo bibUotekl .zkolne 
mo,1I. bez zakwalltlkowłlnla 
przez Min15terstwo nabywać do 
'wycb tulegozblorów potrzebne 
.zkole k$lątkl I cusoplsma, wy­
dawane przez dwie na jwltkue 
instytucje wydawnlcu w Pol­
ICe - Państwowe Zakłady Wy. 
dawnlctw Szkolnych I Pańslwo~ 
we Wydawnictwo Naukowe. 

SamI nauclycIele I biblloteka-. 
n.e bedą odtąd decydowali o 
tym. Jakle k.lątkl ZOItan" oku­
pJol'\.e do bibliotek szkolnych 
spoiród pubhkacjl nie w,.ma/l:a­
Jących aprobaty I oubllkac11 Wy­
dawanyc h przez wytej wymie_ 
n Ione dwie łn.tytuCJe wydlwnl­
cze· 

przy pndł!Jmowanlu decylJI 
musz,ą on! Jednak bra! pod u­
wagc: obok mo!lIwoścl flnlnlo­
wycb szkoły. takte przydltność 
książek I czasopism dla danelto 
typu szkOły. W"bjerając do u~ 
kupu kslą!kl musz" oni :r.wrócl~ 
uwagc: na to. Uy ksllllfk l odon­
wlad"'a potrzebom n.koly I czy 
wypełnlaJa luki w księgozbiorze 
jej biblioteki, Uy III qodne :r. 
załoteniaml wych<lwanla socJall­
stycr..nego. uwtgltdnlalll _pół­
cresne osląl{l1lec.11 wled~y I cz!, 
posiadaj, n.ctt~lne wartołcl 
wychowawcze. Ponldto ks!atkl 
nabywane do biblioteki ... lnn1 
byĆ dO!!tosowane do poziomu 
młOO"ch czvtelnlków. roz .. er~a~ 
Ich horyz.onty umyslowł!, uln­
teresowania uutolnlenla l za­
milOW'Jnl8 winny one takie po. 
sl'''at walory C't"t~lnlcte , n ie 
bud,.lć za~tr7.,.ł.ń ood W7l1' ''dem 
Je7vk owvm I ,tvU.tvC1nvm. 

Pena wyż,eJ wymienionymI ro· 
duJlml DubllkacJI, klóre nie 
wymagają aprOb3Ły I mogą by~ 
nabYWllne bez niej do bibliote k 
uJeolnych, nauczyciele 1 biblio· 
lekarze bl!dą nabywali do bi­
bliotek n.k:oln>:,ch takie publl· 
kacje Innych Instytucji wydaw· 
niczych. Publikacje te wymaga· 
JII. aprobat,. ł ~ą pnez Mini· 
Itentwo aprobowane. Wvkazy 
kal,tek zakwalifikowanych do 

b ibliotek u.kolnych będ" samle­
u,cune w lhieonlku Un.ędo· 
wym Ministerstwa. W zwią:r.ku 
z tym uchodf.i konlee.l.Ilo~ sta­
rannego przegilIdania one:r. na ­
uc:r.yeleli i bibliotekarzy ukazu· 
j"cych Iii: nowych numerów te­
lO dziennika. 
Pon leował bibIloteki s:r.il:olne 

eromadUj w Iwycb :r.biOTacb 
kll~!kl zarówno dla UC1l\IOW, 
Jak I nauczycieli, ministerstwo 
poItlnowlło w omawianym u­
rządzeniu , te przy uslalanlu ola­
nu nabytków . do biblioteki na· 
lei,. przeUlaczyć na zakup kslą­
tek dla ucmiów 80 pro<:" I na 
ukup ksl,iek do dualu nau­
c'lyclelsklego biblioteki - do 20 
proc. jrodków plenlc:żnych, prn­
maczan ych na kompletowanie 
zbiorów w danym roku budfe­
towym. 
Złodnie z lym urz.ądz(!fliem 

do dzll łów naUCZycielskich bi­
bliotek u kolnych motna naby· 
wać I włączać bez kwalifikacji 
ministerstwa kslą!kI I cusopis­
ma niezbędne w reallucJI udań 
dydlktycUlych I wychowaw­
czych .zkoly :r. ukre5U P'IIycho· 
10"1. pedagogiki, d ydaktyki, nr­
,anlucJI szkolnictwa. ustawo­
dawstwa .lkoln~o . bibliotekar­
stwa I publlkac'e fl chowe w Je· 
s,..ku pohklm I w innych }tzy­
kach. lwlaune ze łPecJIln~cl, 
uJeoly uwodowe). 

W zwiazku z przec:lsllwlonyml 
nowymi lO.adami kompletowI· 
nla zbiorów w blbliotekacb 
u.koJnych n.czeg61nego l.I\BCze· 
nla dla nauc'Zycieli I biblioteka.· 
rzy nab l("l'a cz.a$Dpl~mo "Ksląż,· 
ka w S'lkole" Decyzja Minister­
IIwa OświAty I SrkoJn\ctwa 
W yuzego z .Il:rudnla ubiegłego 
roku, czasopismo to sta lo sil: 
mle.!eczn lkl..-n. Wydzia ły O­
łwlaty. dyrekcje I kierownictwa 
.%.kól winny dołoh~ stara ń , by 
cu.opllmG to dociera ło do kał· 
deJ b lbllotł!lcl 57.kolneJ I bylo 
dla nlł!J Sl."bklm In 'lIfmatorem 
o nowoAciach wydlłwn\clycłl 
prZYdatnYCh do blbll ot<'ł:! ~;ekol · 
neJ. 

FRANCISZEK. 8WIDS& 
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Rozstrzygnięcie konkursu 

O laur 
Józefa Czechowicza 

Routf'ZJ'.nlęl,. z",W In 0,61"0p0bltl doroezny kookur-. 
o lalU' J6lera Cucbo.,leza. OfIlouooy pnH wydział, kultury 
Prez. MRN .. Lublinie. RZKZQwle. Kielcacb I Bia1,YllI5:lok" 
oraz W,dawnJdwo Lubebkle. IUbelłkl Klub Llterac:ki ł Mu­
zeum Im J. C2.cehowkn. 

Na konkura wplynęlo 85 prac pO('lyckkh I p«lz.tonklch. 
;Jur,., k\.Óremu prze ... odnlnył Ernelt Bryll, '" dziale proz,. 
pierwszej na.llrody nie przyullo. DruCII n..,rodę otnymał 
7..bi«niew Strulkowskl I. Lublin •• trzy Ul na«rod.,. p~1.Oano 
lu~l$kinl aulorom: Matyldtie Welnle. TadelUzowi CuJce 
I Henrykowi PaJĄkowI. Ponadto wyró:i;nlono prace Aliny Gu­
zow$kieJ z Lublin. I Aleksandra 81achoW1k!e,o z miejsco­
woki Wu!ów w woj. nc&zow.klm. 

w dziale pOCzJI pler"'"1 na~rodQ o\nym.1 Frane\sze-k Pillt,.. 
kowskl :r: Lubartowa. drull!lI _ Dole.law G.rboj z Sllndomle-­
na. tn.eclll _ W .. ldem.r Mlchal,kl z Lublina. Wyroł.nlono 
dwie praee: Z. StrnłkowlklclI!o z Lublln. I W. Saduf'&kiego 
z Nil'<ln.wic, Koklelnej w wol. lu~lsklm. 

Moje spotkanie 
(CIU dab.y .e .I r. 3) 

wieiłzl betkompromlsowo I samo­
tnie. Nie ule!!:.Jae wpływom. odel­
najlIc .ie ezy lakby rue Z8uwd.­
l.c _ ,der.z ku n.,zemu zadzi­
wieniu - ciekawycb. .....rto6ein­
.... ,.cb nurtów muaykl wlJ)Ólaellnej. 

Pewneto dnia - lpostnłlf;taay 'II 
mnie pl"Q'lI!olo"'y .... n. ...laJnle do 
konC'l!rtu utwory Webern. - nie 
ukrywał swojej nleebecl do muzy­
id dodek.fooi'stÓ .... Moje Ułkoeze­
.ie nie mialo IIr .. nic; on, ktÓry 
kleiłyj !Ul wykll(S.ch kotltrapunlrtu 
"otwierał mi \la""- n. mua,.kę 
.... soółcU$ll.1 

St.lo się J<:dn.k. Ii wkrOt.ee na­
I1.apil u O;Cl!'o :u...dnicŁ.Y a ... rot w 

ocenie obeJ'cob m" dot .. d klcl'\ln­
kÓw twOraokl. 

Pod kon;!'C :i;ycla d.1 wY"'1 te­
mu. 11 wlunl indywiduain. twór­
COlołt ale cnnana Iwlacji I oej[.cji 
Innych w 5p(1o lcusnych, wielkleh 
OlII.unlo:{: tCl(;hniki kO<nlJOZy tonklej 
w oalatn im l<'lI!O ... ywladz.le dla 
Polskle!!:o R.dia slyszymy slow. 
zachwytu dl. muzyki Sebonber.ea 
lAIbana Berla. 

Czy t. "dekl.neJ.·· zoal.tlaby 
odbiele ... twOrcr.oKif Czy uCJ..llł­
by pill.ć Inaczej? 

Moiemy jedynie ... ut domysły, 
Na to pytanie Malaws\r.j jui o.m 
nie odpOwie ... 

REGINA SMENDZlANKA: 

DYSKUSJE • KORESPONDENCJE • POLEMIKI • DYSKUSJE 

Kto założył 
muzeum 

w Bieczu? 
UpneJmle p«lAę ° umlnzcae-

" ie w • .Nowio./:'b Raeuo ..... kic:h" 
male!!:o IPro.lowanl. ... z ... I"l.ku 
I. raldci.lyml not.tk.rn.l II ułote-­
nlu mur.cum w S IeclU, pUblikO­
waoyll:ll parokrotnlo .1 lamacb 
pruy, ... Iym takie I .,Nowin 
RI_w.klcb ". Mvzoum wSie 
nu _taJo uloioo. star.niem 
P'M'K pnfl2; IlroDO oaucz.relebkie 
6wcr.esnell!o G lmnal.Jum I Lkeum 
pn,. ... yd.tn,.m JlOPlrclu mlej­
acoweCQ S'pOleclłlAllwa. lI:t6re otl.­
row.ło lIcane ekaponaty. • Pre­
a,YdJ.um MleJałl.leJ Rady Nuodo­
wel Pl"l..)'dlleliło na tn eel bu­
dynek zw.ny "Kl'Omer6wk.". 

Pr.wdzlwyml nłoiyele l arn.l mu­
!eum ... SiecI." byli nutePuJ"cy 
nlucl.~lell! : prof. Tadeuu Kuryj . 
m«t Irena BłII'd, prof. JuU.n 
Ruwi .... kl orlo •• uwr DOIłItkl. Wy_ 
da t .. IUt POfllOC: pny jł.'lI!O uf'Ulcłscnl u 
oltaz.all major WJld.rsław Tr,yu­
cr.yło , JelO e6rk. m,r Ann. TeJeh­
ma oraa młodzlei Ilmn.'tJ.ln. I 
IleNIna. 

Urocr.y_e otwarcie mUleum na­
IIUIPUo w «Iku 1951 't oo'tl .łem 
wł ... m lehrowyc:h, pO ... latow,.eb 
I woj_6d:r:k leh . Zarz-.d 0I6.,ny 
PTI'K .. W.rnawle. reprfteflto­
... at Ia.i.. T.deus't KołocIdejcsyk. 
który pru kllUll dla mQ:Qum pl,k­
lIy obr-aa Slccu malaru ro.yJ­
~o; Da W"OC'I.)''''*ł tej był 
rownleł doc. Kotul. '" Ruswwa. 
Praw uerec I.t naucJ.,Jclł.'l. U 
enlnl I. 8 1ec:Ea pracowIlI bnln­
ter80 .... lIle w tel pl.e6wc:e • • prof. 
Juli.. Rt,rW i .... kl, prl.eQł"OWad.dł 
n.aJpilnleJ.sze r~ty budynku 
muzealnell!o laanie 1: now,.m po­
kryciem d.aehu. Tai( wlee acroma­
d_I. eluopon.tów i samo utnie­
nie mUlc um w BI9Cłu lm tyU<o 
:r:uJu« .. naucr.ydeU lIeealnycb I 
praw. do tea;o nie mołe nIkt wl~_ 
cel tobie uzurooweć. 

Z e_m n u t..,pltn przeJo:ela 
plKÓWki przeJ. Prt>Zydium MleJ­
ald.J Rady lI.arodowe j w BlCl(;'tu, 
prr.y cr.ym utrudnIono pracowni­
ka plltnea;O. kt6ry dokon.ł p.l'H­
orll!anJzowanla mur.eum (m.Jlleeco 
ebu.ktcr OIotny) - na wyl"e:r.nle 
b.IIItoI')'eZDc. 

MARIAN ClIROSTOWSla: 
Ilaucr.yel e-i Lleoum 0«61no­

k.atalc"c. w Sleczu 

OBRAMI kuUuralny-

D mi ~ no ..... drolll I 
~tctycl.nle utn.rm.­
ne domy m iellZkalne 
orar. I or.pod. rcr.e. s.. 
nimi parki i ogr6dkl 
kwiatowe, ur~d.ze-

nla unllarne i sportowe. W,tły" 
na kulturę ma równlei elektryfi­
ka<'j. I ,a.zyfikaCja miast. wlJI i 0-

siedli. Mówimy o kultur:&e pfae" 
I wypoczynku, kulturze czytau'a 
k~II,lek I wyciecJ.ek. JaJ.dy na mo­
tocyklach I .er,. w pUk(. ROImowy 
towanyskiej I piei. alkoholu. M6-
wlmy takie o kulturze il.o!Jowa.ua 
łrodków k~melyczn)'('b. ubioru I 
noszeni . Iryr.ur, tanea i lpoiyw.­
n la poci lków. 

W okrl.'lliie dwudall'$tu c:r.terec" 
lat l.tni łl11 i. wlad"',. ludcrweJ. • 
dllł'$io:elu lat b iatoril pOwl.tu rop­
cr.yekieco, rOwniet I ... tym j!'Odo­
"""'ku., flMŁ4pll pOWUnY rol ... 6, 
kultury or.1. buJo' do jej lip)­
wAecbnlen i.. Islnleje lu.t pełna 
.toć b ibl iotek a:romadzk ch. ~ 
wsiaj .. wci-.i; nowe biblioteki w leJ-
• kie wraz z nowoczeinle url.lldzo­
nym; czyt.elnlamL Zor,.nlzowlno 
o.iemndcoie klubów _ kaw l.Tnł, 
d zla lajllcyeh pod pr.lronr.le m k61 
ZM.W. T uy ..... iejskle domy kuJlu­
ry w W:elopolu --Skrzyn.kim, 
Nlediwia.cLzIe I Witkow lc.eb lpeł­
n ilJa roraz powaiA!e~ rolę w 
łrodowiau w lakresle rol.woJu 
i~i. kultunlnet:0. W powiecIe 
ropezyckim działa pOQlWKo 33 
. m.toukie z89l)Oły .rlyat"cr.If., w 
Iym n.jwięcej te.tnlnr.cb. 

Role wiodllClI w pOw.cel •• w u­
kresie upowszecbnlania kultur" I 
OŚWiaty .pełl\i.j~: Powl.towy Dom 
KuJt"r" onI. Powiatowa I Młe-j­
s ka 8 Ib!iote-k. PUblicr.n.. PIa0e6w­
ki I.e, I. rokU n. rok. ucIoako nal.­
ja .wole formy I metody prac,.. 
W t'Oł'al. w!~lu.J.yf'n .!opni" naw~­
luj_ kontakty I. d1li.laez.D'Ił I p1a­
cówk.ml k. o. w teTfllie, "kol .. 
. 1<1.1'''. InJcjujl wda! _e form" 
lhl.ł.\.lIOłcł k. o. VI powiecie rop­
czyekim lic!... ~Jestrowanycb 
w bibllotekaeb czytelników w"no­
II pon. d 10 tySiQC)' , w tym ni wa l 
okolo • tysiee". Amaloł'&il: ie "'.,.. 
1()CIl,y teakalne ooucow"J. l wy­
_ awlaJ .. co roku około 50 ..uuk 
ter.traln~h. przez ~enę Powlato­
w e to Dom" Kultur,. w Sędll$ZO­
wie Małooo1BkHn przewiJ. alę kat­
de«o rok" po kUka zeepOł6w 
m radowych, <r.C$POł6w teatrow n­
wodowych orAl muzyc:r;no-wokal­
nych. pOpu1aryaowan:rch pnel ra­
dio l telewizję. Odb,.walll .Ię r6 ... _ 
""ei spotkania I. ... ybltnyml p!8a­
fUmi. m!ejowane I or.ea nl:tOw.ne 
przez Powia1ow ... l )'JieJsk .. B lb Uo­
tekę Pu.bHcm.. w Ropc:lyCaeh. 
SooUcan.la te s2ICzł'C6łnie duiym 
powodzeniem eil!ll~ .:i~ w'r6d 
cn-"elnlk6w wie~b. D. roi, 

w upowlJ.t'(:hnlanlu kultur,. •• • 
n i, ar.tukJ filmowej ł akwrs.lr.k!oj 
od.erywaJ ..... POwi~le dwa k in. 
PllłOramlczn. w Ropezycacb I s.:­
d UlOw le Malo pObklm. 

Jl:'dnlk ten Wlr",t lalnterelOw,ó. 
ł odb ioru w"elk lcb dObr k"lttł­
ulnyeh n ie ozn.cz. jeszne ulko­
w itej pOVo·uecbnoiel. Trzeba nad.1 
dlltye do Pł.'lnieJuych ~rl'kt6 .. wy­
cbowawcr."cb onz JlOdnoae"". aa 
conz wriaz,. PO~lom łwi.dol1'lDkl 
.. pt,lcezno _ poi!tj"Cl'tlC'j. W tym 
ukrt'Si.· duta odpow\edl.l.tn~ 
a.oada n. etatowycb pra<lOWaików 

• 

Iet:łe przysi6łkJ Snezhl . Poł~eb­
u. J"", tutAj koordynacja alł l 
ircdk6"" btld.7.elow)'Ch, celem t_ 
nenia Il>OCb:I.wowyeb pl.eOwe k 
k. o. Du:lIii role moc.. apełnić ... 
tym ukresie ora:.nlzacJe $pOłeef.oo 
ne. a pr:zeda wuystklm kola 
ZMW, jednostki OSP l KGW. kIl)­
re "" IWoicb zal.nenlaeb . 1.lulo­
wycb maJII między Innymi oba­
Wi,,!K ro,wij.l1i. I upOwlleebnl.­
oia tyci. kulluuloCJ:O. Toteł te­
zy !Jazdowe n ie pnm'nt;ły i tf'J:O 
u..a;ldnieoi •. M6wl .. on.: "P.rU. 
pu,..."l~uje d~ WllCe do d.laIe-

DYSPROPORCJE 
I 

"BlALE PLAMY" 
pllłC'6we« k. o. OUI. dli. t.e:zy lOpD­
lennycb I. prawdz{wttto I.d.rzenia. 
OI.t~o tN. jak 'ucet"l.. tel ,. 
n. V Zjazd partU, Ho.l""'y Iwi<:k­
uyć wyma,an la ... obec wuyltkich 
l~t,...ueJI kuJ1.ur.lnych l'róWno w 
ukr~e pollt"kl rł.'l)ł.'rtWltowel i 
wrd.wnicre). j .k I ooli\7kł k .. dro­
weoJ I ekoaomlcllne,j ", 

W tez.cb ~ .. dow:J"Cb czyt.my 
r6waleł: ,.Nalaty d .. żyi doamo ie,j­
&unia d1'lproporeji w poziomie 
kul turalnym oonerec6l.n:rch re-
111006111' kr.JII i Uodowlsk społe<:Z­
nyoeh •• w .~U&61no«:l IIlłleiy u­
pewllle dzi.lalno6ć pl.CÓwek kul­
turalnyCh w no_ powataJlI<'yCtI 
ołrod.kach OC'zemyslow~lI" oraa 
- to ttlebl! konlecr.n.le dodać -
na wsiach, .ta_l4Cycb czasem 
aad.J.J pod trIU wJ.ł lQdcln, t.alI: 
.wana "blate plam.y". 

Mimo oowaln,.dl .",nlllĆ w ... -
krale ruabuclowy I WlOwoeułnia­
o li hau matł."!'lr.lncj. sl~ d.o 
UpOwueehnlan!a kuttllr" w po­
... Iecie l'OpCJ.yc:klm , "4 Jednak mlej­
lICowołd, w których nie ma dot4d 
b lbllole lrl, l'nJ łwlet Uc::y ez,. .. lu­
kU-«.wl.t",l •• n\ ~ nie dli.ła ay­
atematyc::anie iadrm Z(IIIp6t ama­
tor.kl. Do taklc:b ,"I n.leży -
Wol. Odecu. BUzna, Zd!ary, 
C!erpln. R ud., SUodIll, Bron ;­
un. a takie liem.e., bał'dzo od-

«o t'lN:wojU apole<'EIle«o r~bu. 
kulluullle(o. Or,anll.aeja zWI"z_ 
kowc. mlodzietowe I sp6ldrieleze, 
jak tei lutytucJe u""odowe I pl.­
cówki kulturalne w ino,. .. tarać .Ię ° ~worzelrie ll>tiłYj.JIIC"ch .... run­
kOw dla rozwolu tej rormy ak­
tyW1leco uczNtn~.... ... kult"­
rze". 

Spr .... amI ror.wojU kultury IW 
..,.1 w inn,. IM: jenele błiteJ JaJ_ć 
radJ' u.rodowe. CboIUl ptRCleł o 
stoonlow.. likwidację ill.n!ej"""cb 
dYlPtoporc::)I. ... pOl!omie kultur.l­
nym popell'Cólnyoeb jrodowi*. 
JOPOłeclnych. Chodzi o btLłale u­
eiełn.leo le zwi .. r.ku ml('day roJ.wo­
jc::m kullUTY a dal.l.ln.ill ~­
pod.rc::~. T.m. Idzie istnieje tell 
zwi .. :r:ek. ...Idoc::znle... efekt,.. 
np. w por.iomle rozwoju roJ­
nieł.w., w pOJ..iomle w.r u.nk6 .... 
tycia n. 00 dlle" I od jwięta OrD 
wypoczynkU pO prac". O kulturz. 
tCj lub !ftoeJ ..... i rn6wlmy ni. tyl­
ko Q. QOd$t.wle IlItnlej .. ce-J blbłło­
tekt. klubu cz" Jespołu .rty.lycl­
"ejfO, aJe wkte. I rnołe o"ede 
WlIz:v-tkim. n;l l)Odstawi~ nowJ"th 
drO.e. mU«l",ell.ych dom6w mlea­
kalo:J"Ch, liokl .n\.ł'O le-iewl.a,.J­
lI,.eb, zmechalloixowanej pu~" !La 
roU. ubIoru., Ob1o! l. to""arayw.ki~ 
10 'tp. 

Obok 
bl.UłtÓw 

1.'POI~~0 twonenta. 
kwtury aoc,jIHst]'nllloe}. 

ooIrzebne .... r6",·nleż łrod)d f'in.n_ 
.o .... e. aby nlOtna było orcan1ZO­
wać S1l<Itk.nl •• ulorslc;e I .lrtor­
ak!e. wTPOiye:uć filmy ołwllto .... e . 
plae\ć l a napr.wę spr~u .lidio­
wł!ualnet:o lip. Oz",;a j bel okre­
ilonello budiet.u n ie mnie być m0-
wy o t"'orzeniu nowOC'zesneJ kul. 
tury rOwnlei n. wli. Spóleelna 
dlfillłaln~ pole«. nqsto na tY1'tl. 
że dllll:aJ płonie ,.,<elk'm o.c nie lll,. 
a Jut lutro nl,tępuJe po nim bID­
..:. cIP.. Spolecznicy wy\l.n,slaj" 
.'e .• kultur. zaczyn. le~et od­
lo.'~m. Wle;.kie dom" kultury, 
jw'etl ice I kluby - k il . i.rnie ne 
m<>ł~ bYĆ lo.c~ej tr.ktowane, j.k 
m_ej.Nne Nie dtiwmy lię. Jeśli 
w !sln;eJ.cej obecnie syluacji Ju­
dzle el OPUliu"l .. łwi(lthce, .!uka­
J .. Innol pr,,·y. jri;Ii pr. e. w tym 
lub Innym .... iejskim domu kultu­
r,. o«ranku się tylkO do CIi,. .. -
n il or .. y .• Iuch.m. f'adl. I «fi ni. 
w w.rcaby. nie prl.ynoai ul :ia4-
nycb e rekt6... wyCbo ... . WClyCh. 
.Iakte uc:sto Irllllrtll teJlO typU pl.­
e6wlti umknięte Slł na przysło­
..... Iowe czlery loualy . 

Osoobny rotdl.lal sllnowlll kin. 
v,eJ$kłc. w powieci. ropcr.yekim 
n. pon. d 50 111'.1 j przysiółkÓW 
dz iaJa za:~w'e ledno kIno w icJ­
. kle (w WIelopOlu Sku"nsklm). 
Jak widać. pl r.cówki le nie &do­
Ły ly Jeuele dotlId pr.wa obywa­
t elatwa n. wsi. Tę lukę w nUlej 
kultune, a lIlówlJtC doklacłniej. w 
kulturze w lej.kieJ. maj. wTPCł­
n iać kina obj.zdowe. Sa one na­
praWdą dutym dotlrodziejlotwem 
dla miea:z:klłleów wsi. Jłl<fn.k m«';­
n. miel: w iele uwali! i Iwrzeteó. 
w odnle.leniu do ich rC"Pef'tur.r1l.. 
NI. motn. prr..e<"iet w kółko 111',.­
hrllMołae OIran~h filmów, ktbre 
Ju:t. dawno I.t'IIZI,y I. ell:ran6w kllL 
mlejakicb. Nie- można ood tym 
wz,l('de-tn rblel!ć wsi od mlula. 
Kultur. jest jedn •• a pol:om kI­
tele-ł<tualn" m iKzKóll\CÓW ""sI 
wcl-.t. wzrut •. Warto ... "cc. :aby w 
d Ylk_JI orudcj.:r.do .... ej ł n. sa­
mym 1.1ełdEie uWIJlIc:dnlono lakż.8 
prOb!en1 rozwoju -'ee1 kin .. wci. 

Kultur.1 Co to t.k!~o - py­
taJ. ", Ieru ml"lkar\cy wal I py­'.J.. lI ie MI. poWodu. Bo k-ulw rl!. 
me jest Pł'lłlC'lrt ".ba""'. lane<'lll&" 
II. Jd6r~ at parno od ' .Jkobolu. 
nt. J..t ni. rówlllei Mlried"", u­
w IAt ani tC!t SQOt!tania tow.n.y­
.kle, na ktOrym r.:t. uar.y wiedn~ 
od lik EWanoj łaciny oolHiej. Kul­
tUMII nie jrst. t eł. bibliotek. bez 
c::!y\elnlkÓ'W. J.Ił1Dk.nI("t. k.wiwnl. 
e:z:y brudny <Sam kultury. 

Warto ~ wueJkleb staTai. 
by .... najbarO.zi.1 odel("tycb od 
.16wn~h tr.lrt6w wlo. kacb t.klcll 
pytań nie trnba było J.ada.,a~ 

IIUWAKD ZOLOWSIU 
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W 1969 ROKU 
9 mln ksiqżek 
kieszonkowych 

D la Ministerstwa K ultury 
I Sztuki łota 1966-1970 to 
"ph:cioJatka poligrafii", reall -
~acja wieloetapowego pro.-
gramu gruntownej r ekon-
strukcji tej gal~zi przemysłu. 
Powstają licUJe n owe d ru­
karnie, mod ernizuJe II~ u ­
kłady stare, Jednym z waż­
niejnych efektów tych prze­
obraZ~ jest stworzenie za­
plecUl le<:hnlcUlego dla po_ 
trzeb książki klenonkoweJ. 
zwanej również "pakietem'" 
książki taniej, masowej, o 
wysokich nakładach. 

Mówił o tym w r01;.n'IOwle t 
przedstawicielem PAP dy­
rektor naczelny Zjednoczenia 
Przemysłu Poligraficznego -
Czesław Kulesza. 

p rodukcyjnej ksiąik i p rze ­
UlaCzooej na eksport. d zi~kl 
czemu C H Z .,Ar; Polona" 
sprzeda za gra nicę w br. wy-
dawnict wa na sumę p onad 
milIona d olarów. Ostatnio 
Zakłady G raficzne "Dom 
Słowa Polskiego" wykonały 
dla f irmy SchoIl (A ustria) 
album "Odrodzenie we Wło­
szech". T e same zakłady 
przygotowują dla tej fi r my 
album poAwi~cony sztuce 
skandynawskiej. 
Zak łady przemysłu poll-

graficznego podjeły szereg 
poważnych z.obowiąUlń dla 
uczczenia V Zjazdu partii. 
PrzyApieszony ~dzle m. in. 
próbny rozru~h wydziału 
wklesłodrukowego w Drukar· 
ni Wydawniczej w Krakowie. 
Wydział ten wyposażono w 
nowoczesne maszyny o stan­
dardzie światowym. Ich moc 
produkcyjna będzie większa 
od mocy wszyslklch zakła­
dów tł'go typu w kraju pod ­
ległych Zjednoczeniu Prze­
mysłu P ollgra f icUlego. 
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Fot. M. KOPEC 

Dla drukowania tego typu 
książki pr:z.ygo\owano dwie 
bazy poligraficzne: Łódzką 
Drukarni~ D:delową I Zakła· 
dy Graflcme "Dom Slowa 
Polskiego" w WarSUlwLe. z 
tym, te Łódi sianie sil; gł6w­
nym ośrodkiem produkcji 
wydawnictw masowych. Uru­
chomiono tam dwie n owo­
cresne maszyny typu rota· 
cyjno-arkuszawego o dużej 

wydaJnoścI. Jut dzisiaj druk 
50 tys. eizemplarzy książki 
kiesumkowej o obJl;toścl 6 
arkuny trwa zaledwie 2 dni. 
Jednak szybki cykl produk­
cyJny książki nie zależy t yl­
ko od d r uku, l eCZ równle:Ł od 
sk ładu zecerskiego I oprawy. 
D la przyśpieszenia sk ładania 
sprowadzono I uruchomiono 
w LOd7.klej Drukarni D '&ielo­
weJ nowoczesny linotyp. któ­
ry oeiąga 2~25 tys. :r.naków 
na godzinę. tzn. - wydaj· 
nOŚ(: trzykrotnie większą od 
lin otypu 'lwykiego. Skrócenie 
czasu opr awy uzyskano przez 
wpffiwadzenie automatycznej 
linii potokowej; pracujijcej 
metodą bez.szwową. Pozwala 
ona wykonać 20 tys. opraw 
k!dąiek na jednej zmianie. 
Obydwie bazy - warszawska 
ł I6dzka przeka1ą w br. po ­
n ad 7 mln egzemplarzy .. PO· 
kietów". z czego Łódt - po­
!lad'" mln egzemplarzy. 

POLONICA KULTURALNE 

J esu:ze w tym roku rOl-
peemie się próbny rouuch 
niektórych działów produk­
cyjnych dużego obiektu poli­
graficznego w Krakowie, 
przemaczanego równie:t dla 
ksląt.ek m asowych. Zdolność 
produkcyjna tego zak ł adu. po 
pelnym uruchomieniu, prze­
kroc:ty 30 mln książek rocz· 
n je. W roku 1969 przemysi 
poligr aficzny b~d:tle mog} UI ­
spokolć zamówien ia wydaw­
nictw na ksiątkę kieszonko ­
wą w granicach II ml n eg7... 
a w latach nastl:pnych - 12 
mln eg'l.. 

Dla przytpi&szenla I obnl­
tenia kG!Lztów druku ksiątki 
masowej prowadzone $ą ba­
dania nad szerszym u.stoso­
waniem for m drukarskich 'l 
t worzywa sztuc:r.nego _ bar. 
dziej trwałych od form :t me­
talu I pozwalających na sIa­
ły. sprawny "dodruk" tych 
ksiatek. które oslągnę!y po­
w odzenie na rynku. Przemysł 
poligraficzny po!wh:ca dużo 
u was:i "pokletom". cze,;o d o­
wodem sa studia laborator yj_ 
ne nad różnymi wariantami 
t echnolol!;icz.nyml tego typu 
wydawnictw. Chodzi ?:Własz­
eza o poprawę jakoiel druku 
I czvtelnośt! czclonkl 

Zakupione zostały aparaty I 
urządzenia które umożliwią 
podnieaienie Jakości barw­
nych reprodukcjI. 
Unowocześnienie wyposaie­

nia zakładów poligraficznych 
po~wala na poszerzenie ba1-y 

o TWORC'l.OSCI LECA 

Sierpniowy numer miesięcz­
n ika "Woproay Llli~alury" 
zamieszcza obszerny, bol.rdzo 
inte resujlłCY artykuł W. Br,.ta~ 

nlaukle(o pt. ..Lulitka m"d­
roić", pośwlQCOny tyciu I twór. 
aciei Stanbła""l Jerzel:o Le­
ta, autora pOpularnycb • .Mytli 
nieucz_nycb·'. Uwab. on. te 
f inezyjne. głęboko humanl­
.-lyclJle ,doryzmy Leea wzbQ... 
.caci/y nie tylko wapl>łczesne 
piśmiennictwo pO\JIkle. ale w e-­
sdy na trwale do Ikarbca 
łwlatowel literatury. Warto 
dadać. ie artykuł Brybnln· 
skiego Ilustrowany jest licznf". 
mi prz .. kladamJ U\równo wie· 
lu myśl! I franek Lo:!ca, jak 
tei fragmentów jetO utworów 
pOetyckich. 

OPOWIADANIA 
P UTJlAMENTA W NRD 

Opowiadania Je-rZego Putra­
menta 1 tomów "Wypadck ., 
Krasnymslawie" I .,Arkadla" 
ukazały sie w stolicy NRD na­
k l.dem wydawnictwa Volk uDd 
Welt. Na język niemiecki lIu­
maczyli Je - Caesan Rymaro-

UM1IBB 
KSIĄZKI 

OBRON" WARSZAWY W Im R. 
Wy"r doku"'~DI6w ... Djskowyd •• 
Zebr.1 I on •• eo ...... 1 Mleczy.law Cle_ 
ple .... L.,.,. WON l. _. una .. al:. 
Czwórk., pl6lnO. 
s.. to fQl;kuy. meldunki. u n .. _ 

dunla. komunikIty ~",I .. une li. ..... 1_ 
kam; o .tollcę we wrzdnlu IW 
I'<Iku. Innekil'. 

0 1001...... Wawnykowska _ Wlu clo_ 
~boW.l NAJOZIWNIEJSZY 'l AOIU_ 
TANTOW. MON, •. IICI~ , cena J:I ~. 

Wiemy r. lekcj i bl ... orl!. te Jedn,..m 
li. a41uI.0\6w Lan.lewlc~, naculne_ 
Co \\lodu po ...... t.nla .Iy~nlo .... eeo 
był. Anna Henryka PUltowójtOwna. 
Kaldka daje m~no6<: bUtneco po­
znania tej eLekaweJ poltacl koble_ "I' PotaKuje mlOO. d&lew~)'n<: w 
la onacb domowycb w trakeLe po .... -
Itan \ •. nłl emlllra<:J{. ni bGrykaduh 
l(omuny Puylkl ... j. Poka~uJe równo­
ctdnle ukMhanę koblet~. ktÓ" 
Id81e u Ilo~łnI serca. Ciekawe Uu­
IttaeJe. 

9o'iez. Ro8witha Dicłrlcb i K urt 
Kelm. 

POLSKI P LAKAT IGRAPIKA 
W MONGOLII 

Z C0rllcym puyjQelem ~t­
kala się w Monl[Olil wyStawa 
polsk.iej crafiki i plakatu pn. 
"Tematyka fl)OIeczno · rewolu_ 
cyJna w pol.!;kleJ łztuee·'. Eks­
pOzycjo;'. która obejmował. pO­
.. ad 100 p rac kilkudziellh:eiu 
art1$t6w, obejrULło kilka Iy~ 
sic:cy omb. 

UTWORY 
POLSKlC U PIS ARZY 

W ZSRa 

Sierpniowy numer m!t'Si~~ 
ni ka ,,Literatura Radzleeka" 
przyncn;I rec:f"n~Jo;- Julii Bula~ 
chowskiej o wydanej w Pol_ 
sCe lI&iąice Jerzego Jl;drzejewl­
eu ,,Noce ukraińskie, albo ffi­
dowócl ceniusuro" b(:dącej 
plonem wielole tnich studiów 
autora nad tw6rczoiel" Tarasa 
SzewczenkI. 

w 11m samym numerze He­
lena Czajka pisze o wydanej 
w ZSRR. w przekładzie na 
jo;-zyk tosyJskl ksl"żce Alek_ 
sandra Mlnkow.klego pt. ,,oro­
.ca do Niury". Są to wsporo-

" .0 w onIa ... Go .. the; LISTY MI_ 
t.OSNE. Wyb6" pn.ekled I k(un .. n­
"ro: Anny Ml\JIkLeJ. PIW, l. 2lLł • .,..­
JI8 ~ d. 

Jeden z naj ..... lęknych poetów nlle_ 
m t...clll"h znany Jat ]eko auto, kU-
ku ,,.slecy liIIlI ..... TOIll daje tylkO 
nlewl .. lkt Ich .... ybór. PIAnych do 
ch.lewl~u kobiet. Por.n.,em)' li. 
.. Ich cna'Akter pilaru. WYltepuJe 
w nkh Jak" m"t ,tanu, domator 
lub nleer..cu:łll"'y k~hanell. Tik 
jeJt np. W Ustach 'N-Iell'leCO pofly 
do Iledemn&ltolelnlej UrHkl. Cie-
11. ...... lektura. 

lIeAr)' 1< Ba'''''': W BLASKACH 
UOKI ODROOZENIA. PIW. I. łłł, _ 5Ozl. 

AulOr }cal profflOrem Unl ..... eny­
t etOl Jaltidlol\lldqD. Hlrto.,.klem. 
PTftentuJe n.m tym razem mało 
&nane lUb nieznane .... r~u karty r. 
c!zle}6.... POI.kl~o Odroctuni.. S .. 
to b"d! ~klce o lNło Ulanych pt_ 
.. rzach I d)'olomatach lUb ntntam. 
Ró .... nlei o powl..,...ntu ku llury pol_ 
aklej z europej.k.. I vice ver ... 
Peln)' apara' naukowy. 

W. claw Gra lew.kh ST"LOWA TĘ­
CZA. Wlpomnlenla o Józefie Cle­
~bowll'Zu. Pl W, l. lIOO, cen.a *' tł. 

Aulor nalrial do n.jblltnych 
P"Ylacllll. opiekunów nawet, poety. 
DI.leco 10m wlpomnleń Jest tak 
IItotny. Poz ...... l. po~.:! leptej mc. 
tody. moly.,y I .po.bb IWórez""'l 
lubeillkleso poely, UMy ISIn.1 w 1/'1.&.1, traC1czneso WrzdnLa 1'''' rO­
llu. podcza.I bomba.dowanla Lubll_ 
.0. 
"uly Ssnyakl; MILCZENIE. Wyd. 

U. PIW, ... »2, cena Ił z1, 

nlenla wojenne oru notatki 
pi8arza z DO<Iróty do Związku 
Radzleckie.co. 

ADAPTACIA "PINGWIN"" 
STAWI~SKlEGO 

Na .c:enle Teatru Młodego 

Widza w NOVo"Osybir&ku x wicl­
klm pOwodzeniem gran. Jffi 
adaptacja OI)Owladania J crzeJeQ 
S. Stawiiwkiego .,Pingwln". 
Soektakl 'N reiyseril L. Blełu­

wa DO$! ty tul "Czekam, wic-

• 
.,sKANDA L W UELBEłłGU" 

BROSZK.I EWIC'.t:A 
NA SCENIE W POCZDAMIE 

Sztuko;- Jerzctl> Bto$zkiewl­
aza .~')kandal w lIelb('reu" wy· 
Itawil na ,wojej !!Cenie Han$­
fltlo ThcatcI w Poczdamie. 

,,PES1' KA" 
ANKI KOW Al.SIUEI 

PO SLOWACK U 

.. Pe8tka" Anki KowabkleJ 
wydana zoltała po $Iowack u. 
Tłumaczem ję1:t Jan lJudek. 
Książka ukaZllla slo;' nakładem 
wydawnictwa T.lran. 

wr.n ..... lenle powldcl, która ... 
cza.le Sdy II~ ukonal. (JHJ) w)'wo­
lail dute zacIekawienle. zo.tala 
prullUlDacZOna na kUka \ez.ykoW 
obc,.ch. OkuPllcyjn... p.,.cbolollel_ 
.". Tld..... K .. I.łIrO .... k!: 
ZACNVCtI GRZECi-IOW 
NYCU. I.k.,.. wyd. V, •. 
Ił zI . 

Sl1mEM 
GWW­

JOG, cen. 

Oc.ywlłcle Kraków I leco okolice. 
OezywUcl. z podlekIlem A1Yrrd­
n)'m. (k.,. ..... I.cI. O dzl"J.ch głupoty 
I uboboflu w Pol.ce UI.achKkl .. J. 
S.ty,,, na ""lachlO: I duchowleńar.wo . 

Knol Bun.cb; ROK TYSIECZNY. 
T, IlU .W,.d. I.lt .. nckle. I. Ul, ce­
na eałołd :l1li d. Wyd. II. 

W jed .. olltej. plóel"nneJ oprawie 
kol .. Jny tom dziel "'uylJtkkh kra_ 
ko .... kl .. a:o plaaru o Pol.ce PLaltow_ 
IkleJ. ("Dzikow,. akarb" ... O/dec l 
ayn". "ROk tysl<;<:zny", "Im ennlk" 
t14.). Tom dru.cl uwIera rllwnle! 
(lpowladanlł!: "ObrOni Niemczy" • 

s tet . .. Ol w I .. o ..... kl; PAMI .... T Kl I 
lIJ:IU:ZJE. W7d. Llter.ckle. I. ue, 
cena II zł. 

,ll.UIOfem nie JeII rOOowJty krako_ 
wl.ntn. tylko dlulIO w 17m flIldde 
p~eby ...... jłlCY Warftłl wlak. Ale kll .. t_ 
ka mówi O K.akowie . .lKI to .... y_ 
b6r relIetonów drukowanych na ła_ 
mach .. 2:ycla Llte rackl..,o". ..LI8t)' 
do wUka" li. I.t 1"4, WIIS orllZ .. No. 
tflll krakowalr.l" li. lat 116$. IKS. Cle. 
k.we 'YnJnkl D.nlela Mrou. 

" ")'ntor co,lola .. ; SZYBKOBIE· 
GACZE. Wyd. Literackie .... ni, .,... 
na 10 zł. 

Prozatorlkl debiut au tora znanelo 
• lyeodJllkó\tl' I mleł!ęcza.\.I<lIw Ule-

Str. , 

"WSPOŁCZESNE 
SZT VKI r OLSKIE" 

Na lama<:h emsoplsma ,.u~ 
teratutII Rlo.dzleeka" ukazał 110;' 

.rtykul Włodzimierza Frolowa 
.. Pouukl .... anla I odkrycia". 
Autor omawia w nim pubU­
kleję moskiewskiero wydaw_ 
nielwa "llIkll$twO" pt ... Współ_ 
czesne ntukl pOlskIe". at9o'ier_ 
dając m. In .• te zbibr ten -
nje~wyklt~ Interł!$ujący I po­
tnebny - pOzw.la zrozumi~. 
jakhnl drojtam! kroczy polskI 
tutr I dramatur!l:la. 

SZTUK A 
M. DOMAlQSR1F.GO W Na" 

Sensacyjna sztuka Ma rka 
Domańskleeo .. KobIeta. w trud­
nej .,tuacjl" ( rana leLlt ... tea­
tue, w mlejk'Owo6c1 st. Bla­
tlCI1 w NR~'. 

,JOWIT A" W A LCUE RQ 

Na I Mi-:dzynarodwym Fe. 
stiwalu Filmowym wAlehero 
na Sa.L;.dyni! prz.edslawlony zo~ 
stJlł film .,Jowlta", ret. Janu· 
SUI Morgens lerna. 

POI.AK W JURY 
W W ENECJI 

Do jury XX Mi~zynarodo­
wego Festiwalu Filmów Do­
kumentalnych w Wenecji zo­
stał zaprosUlny rety ser Ju· 
lian Dzlcdzlna. 

racklcn. ZbilIr nte ' ''ch OP">Wlaaal\ 
wspbłcUlnyeh. N'JIe-plu lYtulowe. 

l'n .. nlysl •• BY8lnyckl; A.NUJK .... 
I Inne op ..... lad4nla. Wyd. Pozn.ń ~ 
.kl ... I. 2". cen. Ił d. 

Wayl1tte opowl.d8nlll. a Jest Ic.b 
w t<>mie .zeU, ił.wl"une .. letrlll­
tYCUlle ił. II wojna ''''latow". Way._ 
tkle tronty. Opowiadania drUkowa_ 
ne wc:r.ełn leJ. 

ou. ,,1Ia: .. nber.: KADZIDt..O t 
PUMPERNIKIEL. Tlum. S. Mroczek, 
MON, L I n. cena 11 'lI. 

Kll"it. uchodnlonlemlecld .. co pl_ 
.. ~ n(»1 podtytuł: .. WeJUallkl oh­
razek obyc:.:aJowy". Ale niech nlko_ 
lICo nIe xwodd to okrełlenle. Jelrt 
lU bowiem OItte tło pollt)'czn .. , 1)' ­
I\łaCJ8 w NR,.. prr.ez to powleł.:! 
Jest na Indekll .. ulllt .. k ukaunyeh 
'" NJemlł!CkleJ RepUblice Federal. 
neJ I Berlinie uchodnlm. 

AOd"ej Elli,,.; PRASA. POLSK A 
W ROSJI W DOBIE WOJNY I RE­
WOLUCJI (181_1ł1'). kJW, l. HI, 
" .. na łlI zł. 

Kasl.ll\len 9Iuklew;u; NAOZOR 
NAO RAOAMI NARODOWYMI I ICII 
ORGANAM ł . Wyd. Pra .... nlcn. I. l7ł, 
Cilna 11 zł. 
Wła dys lak Kublak; 

NIE 1i:G:l.L;:KUCVJ'!U: 
STRACJI. PRZEPISY 
NIA. Słan pr.wn,. 
kwle1nla I'" r. w)'d. 
Jł4. cena li:! zl. 

POSTY,POWA­
W AOMINI_ 
I OBJ"SN:t:­
na dlleti " 
P •• wnlcze ... 

KrYlt,.oa Dankle ... I", PRZESTI';P_ 
STWO Z PREMEDYTACJ .... Wyd. 
Prll ..... nlue. s. U li. cen. 30 zł. 

KODEKS POSTI';POWANłA. ADMI­
N\STRACYSNEGO. p"epllY wyk .... 
• • wn e. 91an prawny na d&1eń 15 V I.... roku. «na , do 
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K artk i dla Ewy 

Kobleta-T ybn: prae uja uwodo­
w o. dof:~da ł~pod .... lwa. wyebo­
wuJe calKI, tU,. I:. lpOłecwie w 
rotmailycb komltetacb. łpl plt:t 
eodt.ln na c:tobc. jft! permalleDUlie 
~1nę\'1OC1a I pdtIenetwo .... an.. ale 
mlew. CUł n . plO1.y u .. ,I.dek, 
k .... i. tnlę l uydf'łkowe rob6lkl. 
Rud~l~j njuy do elek.we j kIlIIt­
ki. posłuchl koncertu, p6Jd~le do 
te.tru. Wu:yltkle upolneboWlnl. 
kullur.lne wypełni. lelewI&J •. O­
ICllld. VeNtą tlimy n ie pll!'r .... u ej 
j.k.i I kle~kle proer.my Iłtra-. 
dowe. NI .udyele pubUeyllyune. 
n aukowe. uy n. we t d.llennlk "nie 
m. Clowy" I brak Jej eUlu. UmYli 
smqelOny Cllod~iennll &:onllwlI nie 
nIcuje na pow ltnleJ.n bodu e. 
Zamiast wYlil.t: .lę n. rzeczy 
\.ru<1ne. lepiej pnepr.t: 'clereczkl , 
saputoWIĆ podloeę, dorlll.llleeJ 
c6n:e wypr.t: szkolne kołnierzyki. 
Wszylltko Ineba OlIOblłl:le ,konlro­
low.t:. dopi IDOw.t: - cklmownle,.. 
to niechluJe I bllll,. n lU.le tyjl 
b,.. z.lruw.t: Jej k.My ddet. deI> 
tłonlem Un ll<lych parklet6w. ehl.­
panlllml w Inleoee. bruk.nlem n._ 
czyli i bielizny. Co corsza za n ie 
m .jll prol.,ty. do Icb iwlado­
mołeI n [e c;Soc:let'. Jęk blot,.. udrę­
czoneJ portlldłc.ml. 

lu.m.. ~dne kobiet" t.k ar­
e.ni.lul" dzi~il, tłok rolkl.d.l" obi»­
włljLk.l. b,.. znaleU: cz .. dla. lIeh!e. 
RocUiIl. jest. k-oleklywem. .... kl6-
ryra k.ałd,.. POWhlieEI pt.tow.t: 
wt'dlue &wolcb.1I I mo;łUwo6d. 
O,ieci od n.jmłoduycb 1.1 wdrl_ 
:bne w ohowiljLki cklmowe m..JII 
w pn,.,sd-oid ul.twiony Itul we 
wlasnym eO$pod.rzt", ie. Mętowie 
chętnie pomOCII. jdli koblela doco­
ni łcb dObre c:hqe[ , nie burknie o 
, .. I_ lu w ,kł.d.lle porcel.n,.. .. 
I .. Ie .... yc:b rękacb". o.t.le.r:ule lo 
mr:tc.zyinl w ielokrotnie byli .uto­
rami domowyob Ulpr.wnle6. 

Kled" n.m w dc>mu pom.e'J" 
n ie wyszukujmy dod.tkowycb Zł­
jęć. Ko rzysbjm" .l .... olnycb c:bwll. 
PUł!.ln.ezmy je n. rozmowę. wy~ 
mlUJ; porlllldÓw. dyskusje n ie ly l_ 
ko ° Iy m. że Henio pod.,l . podn le 
• do pierwuello brak pieniędzy, 
Olieci cnclll m6wlć o Rkole I u­
baw!e. ~t o problemuh owo­
dowyoc:b. To nic . te częllo zn.nl,J' 
11<:: na a leb j.k kuu o. pieprz u . 
W.tn. Jest umiejęlnołć I luch.n l •• 
eht:t uMu mle,nj.. Nie c1a.rmo 
Francul.l twierdZI! . te kobiet. , 
ktbr. umie Iłuch.t:, owue wy­
eryw •• 

wmNOKRĄa 

-

Zo.ele baJkC: o Slmot.I? To d.llew­
ezy ... k.. k\6r. ",lI.y.lko chcla.a 
... robić "ma. rezyenuJIłC ... dobrycb 
rad I pomne,.. bltł.nlch . Slma.la 
by lI eco!stk.,. m~c.lom.nk" I m0-
d e lem wCl le n ie eodnym ndlldo­
w .... I •. N ie ma bowiem n. łwlel!l a 
Cllowlekl .beolutnle " moch:h!'lne­
l O. CI. klony tłok myłiII my~ .Ię 
Cfubo. Cdow lek moLe posl.d.ć 
mn6al.wo umlejc:lnołd . byt: ł .... ll!t ­
n y m or,clnlulorem, przyehodl.l 
jednak moment. w ktbrym po­
t nebn. mu jelt r.d. I pOmOC. Nla m. w tym nic wllyd!lwe,co. 

T. lIConioni. dooołtnec.j~1 w,..­
IlIeUlie czubek ... lll neeo noN. 
przClI. Je byt: rÓW"or.lęd.n"m. 11-
~ym lic: P1rln~rem. ToOw.J'lY_ 
.tWI -o lleTIZyc:b bory~nl.c:h 
nuka , i<:: wled" po:na dome m I 
kontr-oatacje z Samotilll by ..... J" 
iłoro.nłt. ..... RYSZARD SAMOLEWICZ 

W OK Ul Rzeatowie, 
uronek z/!Jpoh, toneClltcQ'o 

nlls. J . SI ENKIEWICZ 

Znam w iele kobiet, kl6re uwle1-
OlaJ'ł być S.motl. m l. W Ich domu 
wuystko jesl n.Jlepue: treeow._ 
n e m!«i. m"t oanloflan:, kll]o­
r yclA. kuchnia. w uc:d:r.ie a plecz­
lIy la d I .tery l.... l:'%y.I*. 00 
mi~uk.ni. wchodJ\[ .Ic: ~ b ut6w, 
n .wet nI I. pu.nle a[dt: nie wy_ 
pada. bo koronko .... e .erwetki, pl­
Ut: :r.abnn!.j", edyt od dymu 
klany tółknll ... lI~rbatę tut.j p[­
je .lę w musztardówk.ch, Inne 
IłZkl.okl ...... ,ł"czn ie ozdobił lue-­
denau. Dzle.r:lIlne ubawk] Iloj" 
crsł!CZnle n. pbłectk.ch, bawlt: .Ię 
n imi nie wolno, bo .[c: popiłuj". 
Wła6c:lelelka lokum JC!II jll&l.k 
odowolooa I ter;-o to posl.d. ] ani 
1cj przez myłl nla pnej4lle. t.e 
l e rrorYJ.uje n.Jblibzych trolk" o 
dom. II. domownicy II \00 wszy.l­
ko odw.laJ" b"le }. k - ho tylko 
00II • • wOl roboezy n.Jleplej pu­
cuJe. Troehc: /" lekcrwltll I n i .. 
doOeea.!.j., 110 po pe:weym cu..le 
..... ci koal.kl , dzlteml .... mc:!em. 
C!Oru. bumlei owc:ta .wole ho­
r Y:roOll ly, SaIl'Xl.t I n ie tQ&umle, te 
do . pra.wnero funkcjonow a n!.- to­
da in,.. p(Mneł)n. Jell n ie ty lko 
oe!:lI • ..,Ita m l' I w y prllne prze­
kler.dł., .Ie t.kte ",I\l'ł Intelek-

W przemyskim 
Towarzystwie Przyjaciół Nauk 

T r IU prz"zj4:dolOe p odkr ... 
flojq, u "porfio prZJ,lwi4zuje 
duj.q WCIłlę d o dGb%lł"o rozUlojM 
Ipołlłc::fTłlłllO ",chI' kuUur/lI"Ił-
110". Jlłclnq z t.kich or"lmt:llc./ł 
kulturlllnllch ;ell TOW."'J,lltWII 
Pl"lujllefół Nauk w 1'''''''11'111-

P ow,tola w UlO' 1', ~ h&lc jca.­
tllWJ,l oolleuJ-kich dz lollle zll. ~ 
in, Froucluko Smolkl I Kozl­
.... i.,.zo O.Iobkle"o, towllrZII.lwo 
ZGpoc::r:qlk(ł1llcdo bGdanlo nad r .. 
glonem. Uklodll,,11ł ordl.lwów. 
ochron, zClblltków. bwdow, bI­
bHot .. k! "Ilukowaj ł muzeum. 
dzlGlGlnoJ.! wlldluonlczq. WUł/­
,f/cO to m lolo n, celv bud% ...... 
d .. cho palrfolllCł"1QI) pod lobo­
um CI .. , lrIGc/chn. 

- W doble obIłmej towllnll'" 
,two nn.u _ IIwlrrd:z:o w roz ­
mowie z prłtd.t.wlci~l.m PAP 
cdonek nrz'ldu TPN w Pru" 
mll"U, o równoudnl lł nocni-

"II udaklor 11ł"0 wudGwnlctw, 
,nonl/ ,rCll lOloII mgr Anion' 
K IoInllU _ je,t koordJllloCoram 
poc:zVnll" v'łlU.tklch Islnilłjq­
cucll w Pr:emllll", 101OIIr%II.II.o 
r .glOllotnUcll l oddz/o/ów zwlqz­
ków I .'IIWlln/lnri Cw6rczuch, 
k tórvch ,~rt ID II/m ",l i kU 
p,ow ie ~wl,r~ . ,ukl. 

TPN w P,:emIlU" plltron .. ja 
badaniom orchlNllogfcłnum. Ich 
r uuHOI. m ,.., m. In. odk rt./cla 
wid .. ir6dlłł .olnucfl '" lucia 
okolicoclI. Noldl/ lu P"lIpot1\" 
nle~, te pnu jr6cltllch J.aklch 
prud wlek,ml pow,f.walv • 
","ull/ Ulf,klu akuplrk ll ludz­
kie. Wlsl lł .. w . gl pohD~comll 
fll kte bod.nlom nod nCljoaowszll­
m' ddejaml ziemi pne mu,kllrl. 
11 :lwl,uezll IIl1cor/4 ,.,.chu ro­
bolnlczlłgo. Owoclłm tllch bGdo" 
Iq cennlł publfkocje. jelk ,,Mo-

Maly f ilozof 

Zamierzenia LSW 
do końca roku 

Król I ronc: ... kl. Lud wik Xli 
."olko' ru. biednego c:h lopclI I 
."" CII I go, jak p, nUl/wll Orli . 
ila o ro blG. TIłn odPQrl, łe mI' 
nG Iml, }nll/ I zarsbls CI/lir co 
kr6l. Nil 'PuClln'e. 1C1k to ",ot­
UWIł, m. lee odpOwlfdzflll: 

! zrrorst dlł/cllwuch ",nc IIl1to­
Ylłc:"nll ~l. I w.pOmnl.,.loWllcll , 
ObrO"",",C1Ic:A d deJIr MICh" 1 .. -
d owlr{/O i walk, pOlfkle, lOn l 
ok"p4nt~m nl",,"teklnl, .. k o llr 
• 1, jencu w tum rok. "lIklo­
d r m Ludowsl Spóldzfal,,' WII_ 
lIaw.lfe!.,. 

Wlljdzle m . fn . Clłnnll "'ono­
"raIla. ukuuJtłc. prOC'ez '11'0-
r u!Uo ./ę I dzl"l<lłno'd BGt"lio­
n ó"" Chlllpdrlch. I t' .1.110,. .... 
Joe" KullJl lrr. DonGch. Praco 
będzie 1.I0"Gto IIU'I row.na ldk­
eloml orcn!!lIl1ln"",f. Wolko ... 
B ll IG llonów Chłop .... :leh pOh"'C­
c:on" jelt kllqtko Tlld,uUII FI­
folkow.kflłgo "Pod krl/plon/­
mlł"" "Wkro". J,,, to pllł""uG 
próbca prudłtllwjonlll h lłtorll 
BCh w pocIokregu " W kr.". 
ablrjm"Jqcl/m , po\OI/I/6w póI­
tlOl!ftl'110 MazolUuo. 

Dokumtnl . ... wlllki i mGrlll­
rlllogJł wd pollkl.j 'Ił,t prOC:lI 
zblorow" .. Chl«b i II:rIłW ". Ol" 
kl6rq .kłGd • • ię J9 r elacji. 

Do tematuki z okr uu oltGe­
n il'j woJnu pOw rlltll ICl kte prll­
Cli lblorowll •. 0d,1 bJlIHm'l H­
urą "P'" - wUbór nCljelrlnl.j­
Ul/ch proc n/lde./alluc:11 nCl kon­
k"r ... No pnumulOwuth r obo­
tocn \O III HZI/uu". J 'IłUC:Z' 
Ji'IIIłCl kliqtko L.SW II o"otnllłj 

wojtlfs _ popraWione I rou, .. 
r:łonir wJ,ldllnie protl/ FrancfQ­
ko BO",II.III • .No 'POdbój 'wla­
to W 

_ Jl'dnlr{/o s tomó'" pop ... 
la"',"o ClIki" pO;wlC'conrgo glr_ 
"U;1ł I hiłtorU drugiIł' woinw 
fu,1 ... 10U/1rj. 

W hlle,..uJqcq IlłJTłotł/k, hI­
.Iorlltlnll wprowod%a c:zy l lłlnlk. 
/CIfq!kCl WICldll"ow" Wscha "Na 
k ... uub.klm uoAev". N. pochto-
1.01 .. r lrl.ej/. w.pomniell I mGtll­
rilll6w hllto rl/~nlJch IIUCCJr "kll­
s .. " walk, KOlZubów o k,uk, 
ukoł,_ o : Clchow.n l, pollkołd. 

l jf!UClt kilko tutul6w .z IIte­
ro turv plC'ktllr/. Zr w.p6!c, unrJ 
prozl/ pol.k illl wuJddr w tu ... 
t ok .. m. In. powlrlt Stonlslll-
1011 Czrrnlkll "Wór p.~lnlclI" -° c: .. Gch pa"UC:II~nIClnUch OrGl 
'PowideI: J ano MII"U Gbgał4 
"Paml,ł .. r co". IIt llrlQnll PIlolG 
.,Taron" I nOW/l k~llI!kll J ullll­
nil K awalc". W tnowlone 701lCl­
nlł w br. "Kolor owe podró!e" 
MIchGIlI R .. rin/co . 

WJr6cl /crlq!Oi'k !.SW pnnnll­
czonuch dlCl młodz/du tika!" rI, 
powiej'! hbłorllc:nll I lInuuo 
TeodoTII DUbowlkilłQo "WldG 
Ctorne' K.I,żnlczki" - o'tolnlo 
c:z,U trula"ii Ja,,/itlloukllł'. Po­
prudn;e 10ml/. to: . .Hołd PN­
ł/Ci" I ,.Blaun Stou"o Król .... 

_ Król 'fGrllbla nil .wGłlł WII­
d. tk l I Ja lCIrobio.m n s , wojf!.~ 

WIDNOKRĄG 

ODPOWIADA 
~ 

I . z.. I DZEN\'ł I AROSLAW: P iu. 
r l,,1 .a .... jo ... 1 tU"la r i al .iu_ 
'")'101 I onellllJa 1 .. ie~ler,lI .. oici.a 
""'Ięlla,~h. M, ~łlyb;o .. le polu~ l m)'. 
f111 p,t ... le , "Dlacul" l"'Ul"O mi 
1.&k /I mate ueloł .... 1 ..... "-.... ,da 
Plllullm, odpow,e~hilrt. MGłe ne· 
C:lywltd. tycie a utorki JUI smUlne, 
bo w I .... ym winu .. u)'lam)' _. "II_ 
.u ," w trciu luI1 m /I eslllę Ilę 
'.kb)' .. nu)'p"", mn,e rak /I bil 
Jednak eUloI Jut n.1 bnk"._ Al. m, nlp r.wll t n)c nil pO. IChlm,. Ol 
l o. te l.1< e~yl.m)' .. Im liC:; mala 
. Io" e. la ••• 1. lo pnecld nic " le 
obcbod11 W.I /I uauca n\ ... I" I<wlal)' 
, II. k l 1/ I kaidy /Id"" I",ulny jl-
101 l i ki" ... Co lora .. JIPOIł P,,,la 
d\ld"kowo ... ",uelm)' _ ł1l1od.t ep­
lu Ol Ilkle wl. rua, 

NINA 0 .1 NIIł U"I)', rJo!l .... my 00 
pllwledunl. nie poc lefuJIIC:CIiO. 
Wlulllł P ... I III bard10 Nn.\I... I 

:'i~~:r .. I~I::{l r :::'~oc:"~· w~a)'::l: 
J,c)'cll .oe l)'c~nol~lada a,,"1110 ., .. . 

tllf'loł» do dzl r}ó'" ' .. Ch .. I'~ 
bOlnluego W Prn ml/jl .. ", kj~ 
r llch plarw.:o CI.J~ jut .1, u­
kozolCl. II druga. IlIwlrr/lJqeo 
kompllłł trUd I d ok"m_tw 
do dzlGllllnoJef I'Ild robotnlcz",cIł 
I fołnllłnkicll W IlIfsch lIH,_ 1I 
n o tum t .... lłftlr orClI "Lbtll Wi­
IOldll Rl'llero" - z .... nego d.zlo­
loez .. I'lIbotnleze/l'1I - aq obaenie 
op,....cowł/WGnł'. WorCII hl PUli­
JM)mnle~, ta np. dld"bo KC 
KPZU dll ll1U r. mlafe llo p, 
wło".e "" Prumllal ... 

'nnll .er!4 wlldownlczq Iit.c 
,,.BIbliotako Prumll.kll". Uknol 
II, jul ;ej l tom pl. MPruml/JI 
W narolł/lnokl f trlłlf'nloU'IIłU .. .. 
(w IIproClIw.niu doc:. dr F. P..,­
ww.kllrllo ł mgr A. K .. nl/łZo). 
W druku je., kol"lnll 10m ZG ­
wierlllqclI "Studia n.(Id produk­
c./q I WOl miGnll lowllrowq mlUIO 
BJlłC20 lO XVI j XVII wilku" 
(dr T. S/o w.kl). II Ul prZllooto-
1011111.. IJlIIJdI',Iq .~ dlll.,a to­
mil. kCórl/eh temaCuk. IIl1nowlq 
"PolotIrnie ludnoJef wllłj,klaj Ul 
,IGr(UCwia ldnj.klm Ul XVl­
-XVIU wllłk.... (d' I . Pół­
.!wlllrCek .l r u.,ow.kftj WSP). 
",onO(l'rlljl" Przewor , ko, • 11«"" 
roklm .. w zgl,dnl .... J.m "'''lIrll 
IIolpodllrcuj I ~go mlll. l(I orlll 
monollr"flo }orotłllwla (dr K. 
Gol/rll'd}. 

lecb. Palno w .. Ich .. h6d1ł1 lu, 
widkld. ImulkOw. Imtla)'c:h buw • 
ukncb." , eh wloUI< I p ll~e)'cn 
.ra6s.. IUoł "ncta l" '7c.~cllł I • • -
doił. "101 laoy ukoc:han)' bI.d~1 
nOC:II po) w., I ~bl. r. kropl" . o.y" ... 
Ulel ' P, .. I " .. nw. ntJI I .... 0.1000 •• 
"16.. aJld)' ni. ...ia',. III,. W)'TUU 
I ltUlDlon orYlln"I .. "",I. SlIe .. la .ił 
Ol poelyc.noł.! .. lewiel. ~ ..,01-
_,el .~. 

s . o. _ RZ~SZOW, I." wyUJI 
Senn. tla .. le, 1I1 .. IKb puleb"el' 
lulęt.,.ea, Ikn.)'Pl.\ta t ll . awle, "mUl­
Ol I<e l,.""ok" I~Ąeeco w,"un, ..... -
II."JIIU .Ię elc:hanem noc:"._ Wn.al 
I luwll". Inl eIIrQł>ln~ lI'1"II ... lno­
J~I. T. drOIl' .... prowad., d. po-

"" O . T . _ I A"OSLA W, 1'01111 mottn,,. 
p,"'by u lU .. 'lt pOlyl)'wn '''' I'" 
te PIIIII~*Cnla nO')'l< u ..... od l I W" 
jest wyjlllkowlI "lelIdolne. 

Z. A. _ LI Z,,"S K: NI .. "nIn,)'. 
n 'nlelr.' ,"' Iela Id rlłlll ~ "nl »"' ... 
.)'. W emy Iylko. te w ok"lle II r ­
lopu p",b)'wI co , .. ku W LltlaJl kll 
PU)' Ul. M'c:h,. ' .... n . T.m mlu1· 
DIII jelo bll.cy I b"dll P,OlU po_ 
d" Jelo "aru d omowy, 

A. S. _ NIS KO, S. S. - GRODZ' , 
S KO OOR-';I:, " IłOIt8RT" W. S. -
LUB \ cZ:O W, N, •• kon)-.. ~m)'. TU.­II, nie "'''Ja wlulI'd tltnaekle" 

T. (l. _ PRZII\'VQ, .; r.o.11ft)" 
.,ny.lat .,3/1.kle ' 'fkopb)' _ ~eo,­

Pl)' I .w.6<:i.my »OC:I"" 

Nr 37 (~31 

ZDARZENIA 
TYGODNIA 

RównoleKle .. konelrrUlrllt 
)·\Il1ormonl. Im. Artura MI _ 
...... kleCo prow.dzie będzl. 
równi" popul •• n" w"rOd mlo_ 
dzidy "kolnej uw. .Ud),c:Je 
umul)'u lnlljll ce. P Ierwu)' 
cykl obeJmu je u.adnlen 'l li_ 
ryki Inll rumen tal nllJ, ab .. zo_ 
W"DO P''''' p uzonli' •. obolll., 
, rrellłkCJe. Wlpom",,,n,. wy . 
.. '(ki "udyeJI 'CI~I'on.,y 
lM'" 1 \\Indn .. I polrw. do 
Zł bm. w Iym c:nsllr odbtd%!O 
I le J5 '"ktll W' rOtcnelo trpu 
ullolacb "'IUIO WQJe...oaz.. 
tWI. 

• 
W u"",_klm MUleum <> 

" •• cowym c:zynn. Jat !ntare­
IUJIIC:' w)"'t. w. pt ... Medlle 
pn .• I"a I XI X I XX WIeku" , 
I:luponowlne medallr, med.­
Uon,. I plekl .. !kl U.)"'leIDI!)'­
&O .. ·.ne w S .tupy ObeJmuJ.II 
okr .. , przed pOwII.nl. d-ya:­
n lowl!lo. pO powstaniu llya­
n loW)'1D I me-dale XX wieku 
clo IJ w .. Jny i,,·i:lloweJ. Tww­
~y w)'1lllw,.. m.r Ire .... Od e­
wlee (Sc:c!narlual) I mIr ~u 
Olelecki, dOkonali ~IO _ 
dl.l.lu. lIto."c pod uw ••• za_ 
rÓwnO II~ w)">llyclI W l)'eIl 
okr"l~h m.cllU, Ich u~ t 
W)'konIWltWO. 511 "m IrPtJD­
pl.na po_tate n" ~.enl. 
k T'JU. J .... równin u ,rlnl· 
C:II. WIIQ"lkle lo"'oto _ uLI 
poc:hodLl z bo,.lych zblotO ... 
.... I ... )'cn Muzeum. 

Pn< 
.·llrcLe 
okujl 
Okrc:-

....,...I. W. 
PTTK ... 
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